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Nowi prenumeratora wie, zarowuo miejscowi, 
j a t  zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  po
czątek zamieszczanej w felietonie powieści T. 
K o n c z y ń s k i e g o  p. t.:

„Nad płębiami‘(
oraz początek wychodzącej w tygodniowym do
datku powieści B o l e s ł a w i t y  p. t :

„Nad Spn&ą<(.

H uratela.
(K*r*»p „N. Reformy*.)

W io o e A , 25 kwietnia.
Soasacyę wywołał# podanie ks Klemensa 

Alettermcha do sadu praskiego o ustanowienie 
nad nim kurateli. Książę jest zdrów na umyśle 
i bardzo aobrze zarządza olbrzymiemi dobrami 
f ” ojej żony w Hiszpanii, oraz dubrze sobie r a 
dzi ze swoim wielkim fideikomisem „Johanis- 
oerg“ nad Benem, a tylko z kolosalnym fidei- 
kumisem w Czechach me może dać sobie rady 
z powodu legatów poprzedniego ordynata, nie
dawno zmarłego ks Paw ła Metternicba. Czy 
można się tak  dobrowolnie pod Kuratelę sądową 
oddać, o tern m ają wkrótce sądy rozstrzygnąć

T ak samo dobrowolnie poddał się pod kura
telę prezes Koła polskiego, hr. Wojciech Dzie- 
dnszycki, powoławszy na swoich kuratorów na
miestnika i marszałka G alicji. Ci mają za n ie 
go zdecydować o układach z rządem. Jak  ks. 
M etiernich za wielki ma m ajątek i za dużo le
gatów, ażeby sam sobie dał radę, tak hr. Dzie- 
dnstycKi za dużo ma myśli i za dużo „trądy 
cyi", ażoDy doszedł do ładu. A rzecz staje się 
phną bo, jak  mówią, cesarz życzy sobie, ażeby 
przed 1 maja kwestya reformy wyborczej za
decydowaną została.

A cóż Koło polskie ? — spytacie. Koło pol
sku przestało być naw et , baj ratom" swojego 
piCuosa, równioż Komisja parlam entarna nie 
wie nic o tem, co się w imienin Koła robi, a 
także m inuter rodak nie jest do tych tajemnic 
dopuszczony Ponieważ układy doprowadza w 
najbliższych dniach do jakiegoś reznltatn. więc 
prezes zwoła Koło, a może już tylko wicepre
zes, dia podania do wiadomości posłów, co do- 
konanem zostań.

J tn może zajść ta  ewentnalnosć, że Koło nie 
zechce nkładów aprobować, lecz pójdzie swoją 
drogą, a dwa] ministrowie rodacy w przyszłym 
gabinecie znajdą się tak  samo poza Kołem, jak 
jnż h r Dziednszycki dzisiaj faktycznie poza 
Kołem stoi.

Niezadowolenie z tych „osobistych" rządów 
prezesa rośnie w Kole, bo za wiele w uiem za
siada samodzielnych posłów, ażeby się na ma- 
melnków zuegradować dali, a również zadra
śnięta jest ambieya Koła, że się faktycznie 
wraz z prezesem pod kuratelę namiestnika do
stało.

Dzisiejsze posiedzenie Kola odbyło s*ę pod 
przewodnictwem wiceprezesa A b r a h a m ó w i -  
c z a ,  który dopuścił się tegó nietaktu, ża wi
ta jąc  Lowych posłów, hr. B r e z ę  i bar. B a t t a -  
g l i ę ,  dodał, że tem chętniej ich wita, iz K o 
ł u  p o d z i e l a  i c h  z a s a d y  p o l i t y c z n e .  
Kio raz posłem wybrany zostaje i do Koła 
wstępuje, jest po koleżeńska witany bez wzglę
du na ten program polityczny, na podstawie 
Którego wybrany został. Zasady polityczne, to 
jego i wyborców jego rzecz, i wiceprezes Koła

polskiego me ma prawa witać nowych posłów 
w imie ich zasad politycznych, tak, jak nie 
miałby praw „ nie powitać nowego czlonta, 
którego zasady polityczne nie kryłyby sie z prze- 
Konamami wiceprezesa.

Uchoazi za rzecz zdecydowaną, że d o  n o 
w e g o  g a b i n e t u  d w ó c h  P o l a k ó w  w e j 
d z i e ,  i ze jeanym z nich będzie hr. Dzi“dn- 
szycki, a tylko co do drogiego kandydata za
chodzą wątpliwości. Najwięcej mówią o pośle 
Bobrzyńskim, chociaż w y m i e n i t j ą  t a k ż e  
m a r s z a ł k a  B a d e n i e g o ,  jako przyszłego 
ministra dla Galicyi. W  tych samych sferach 
utrzymuje się pogłoska, że w takim razio m i
n i s t e r  P i ę t a k  z o s t a ł b y  p r e z e s e m  
K o l a  p o l s k i e g o .

Wątpliwości tylko nie ulega, że n o w y  g a 
b i n e t  z a a k c e p t u j e  r e f o r m ę  w y b o r 
c z ą  A jeżeli ta  najpierwsza zasada politycz
nego programu stronnictw a demokratycznego 
do zwycięstwa dochodzi, to pozostaje pytanie, 
dlaczego n ik t z obozu demokratycznego mo ma 
weiść do rządu? Ozy nasz kraj już na wieki 
pod nieproszoną knratelą pozostać musi?

Przeciw auiokracyi prezesa Koła 
polskiego.

T e l e f o n u j ą  n a m  z W i e d n i a :
Koło polskie zebrało się dziś o godzinie 9 

rano na posiedzenie pod przewodnictwom wice
prezesa D. A b r a h a m o w i c z a ,  który zawia
domił, że odbędzie się dalsza dyskusya nad 
spraw ą taks wojskowych.

Pos D a n i e l a k  we wniosku formalnym za
żądał, aby aprawę taks wojskowych z o s t a 
w i ć  n a  r a z i e  w s p o k o j u  i przystąpiić do 
obrad nad sprawami, które są na dziś najw a 
żniejsze, a mianowicie są niemi: 1) p a i l a -  
m e n t a r y z a c y a  g a b i n e t u ;  2) k o m p r o 
m i s  w u p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  — 
Do obrad nad spraw ą taks wojskowych i tak  
na ]utrzejszejszem posiedzeniu Izby nie przyj
dzie z powodu obficie zgłoszonych w łosków  
nagłych. Mówca podniósł następnie, że — jak  
słychać — hr. Dzieduszycki, zam ast, jak  to 
czynią w innych klub&cb, obradować z Kołem 
polskiem nad ważnemi faktami, s a m  z r z ą 
d e m  k o o f e r n j e ,  s t a w i a  j a k i e ś  ż ą d a 
n i a  i o d r z u c a  p r o p o z y c j e ,  nie pytając 
się wcale, co Koło na to powie, i nie jest na
wet na tyie lojalnym, aby informował całe pre- 
zydyum i kom isję parlam entarną Koła o prze
biegu rokowań P r z e c i w  t a k i e j  a u t o k r a -  
c y i  p r e z e s a  n a l e ż y  s i ę  e n e r g i c z n i e  
z a s t r z e d z ,  n a  p o s t ę p o w a ń 1 e t a k i e  
K o ł o  p o z w o l i ć  m e  mo ż e .  — Dzisiejsze 
dzienniki podnoszą, że jeszcze tylko Koło pol
skie p r z e s z k a d z a  w uporządkowaniu sto
sunków w państwie, co jest nieprawdą, albo
wiem właśnie Koło chce, aby j u ż  r a z  po- 
r z ą d e K  z r o b i o n o  i aby wytworzyły się n- 
porządkowane sto&anki polityczne. Koło musi 
baczyć na to tem bardziej, aby się nie znala
zło poza nawiasem w chwili, gdy Czesi z Niem 
cam1 podali sobie rękę do zgody.

Wiceprezes D. A b r a h a m o w i c z  uważa 
żądania dra Danielaka z a  s ł u s z n e .  Prezy- 
dyum Koła ułożyło się jnż w poruszonej spra
wie w ten sposób, że hr. Dzieduszycki miał się 
porozumieć z Gautsehem, kiedy koufereneya się 
odbędzie. Po tej Konferencyi będzie zwołaną 
komisya parlam entarna, a prawdopodobni e już 
w sobotę plenum Koła. które nad projeKtami 
się zastanowi i poweźmie decyzyę. Dziś jeszcze 
nie może mówca udzielić żcdiiycb bliższych wy
jaśnień.

Poseł D a n i e l a k  dziękuje wiceprezesowi za 
te wyjaśnienia, pragnie atoli, aby prezes Kola 
n i e  s a m ,  ale przynajmniej z członkami pre- 
zydyum i na podstawie uchwal komisyi parla
mentarnej prowadził rokowani*, z Gautschem.

Wicepr. D A b r a h a m o w i c z  oświadcza,

że żądania temu s t a n i e  s i ę  z a a o s y ć .  Całe 
prezydyum Koła w e ź m i e  u d z i a ł  w r o k o 
w a n i a c h  z G a u t s c h e m .  Co się tyczy do
niesień dzienniKów, że pewna frak c ja  Koła bie
rze udział w akcyi o o b a l e n i e  G a n t s c h a ,  
jest to zwyczajna i n s y n u a c j a .  Dla prezesa 
i prezydynm są obowiązujące uchwały Koła, 
Koło zaś, jak  nigdy, tak  i dziś żadnej akcyi 
przeciw poszczególnym członkom gabinetu pro
wadzić m e  m a  z a m i a i d ,  chodzi tylko o in- 
te resr Kraju i państwa Pod tym wzgledem wy
różnia się zawsze Koło polskie cd pewnych 
stronnictw.

Poseł ks. Leon P a s t o r  podziela zdanie 
dra Danielaka. W s z y s t k i e  k l u b y  p a r l a 
m e n t a r n e  o b r a d u j ą  n a d  s y t u a c y ą ,  
t y l k o  n i e  c z y n i  t « g o  K o ł o  p o l s k i e .  
W sprawach ważnych sa m  p r e z e s  m e  mo 
ż e  b r a ć  n a  s i e b i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
i Koło polskie musi mieć wpływ na te  roko
wania.

Wicepr. D. A b r a b a m o w i c z nic jnz na 
to nie odpowiedział i posieuzenie z a m k n ą ł ,  
odroczywszy obrady nad taksami wojskowemi.

Korespondencja nasza z W iednia pod ty*.: 
„K uratela" i powyżej podane, telefoniczne sp ra
wozdanie z Koła polskiego uzupełniają się na
wzajem i dają obraz zagmatwanej sytnacyi po
litycznej, panującej w K u e  polskiem w chwili, 
kiedy właśnie potrzebne jest jasno i stanow
cze zdanie o sprawach, majacych zadecydować 
o przyszłości kraju W  chwili, gdy waża się 
losy reformy wyborczej na tle kompromisów z 
rządem; w chwili, gdy delegacja polska przez 
udział swoj w gabinecie zadecydować ma o kie
runku polityki krajowej, — w chwili tak  do
niosłej nie pokazuje się prezes Koła polskiego 
na jego posiedzeniach, a jego zastępca s ta 
wia na porządku dziennym spiawę... taks woj
skowych.

Jestto  lekceważeniem powagi całego klubu, 
Który dopiero z dzienniKów niemieckich dowia. 
duje się o tem, co dla niego jest dotąd taje
mnicą A lekceważenie to jest tem boleśniej
sze, że nie wszyscy członKowie Koła mają obo
wiązek podzielać polityczne zap atry w an a  i ta 
ktykę prezesa, działającego poza klnbem, na 
własną rękę. Przez takie postępowanie, nie po 
raz pierwszy się zdarzające, dąży się wprost 
do rozbicia tej solidarności Rola Dolskiego, kt<5 
ra głosić się vofykło j** i narodowe
przykazanie.

k w a t e r a  J m ,  r a m y " .
W arszawa, 25 kwietnia.

(Prawybory w Wars* rle, Lodii l K ilhiiu. — Uprowa- 
dionls wlęńniów. — Odeiws narodowców óo aocyallstów).

W rze i kipi w W arszawie, a nie poznałby 
syreniego grodu, ktoby go m gle  dziś zobaczył 
P lakaty  różnokolorowe na mucach, olbrzymie 
ogłoszenia w formie sztandarów lob ornatów, 
obooszone pizez poołańców. Wszędzie powie
wają w powietrzu rozrzucane masowo kartk i 
ulotne, listy „elektorów", wszystko pełne wza
jemnych oskarżeń, inwektyw, zarzutów. Miej
scami tłumy zebrane stoją przed plakatami, roz
wija się dyskusja, Kończąca się zdzieraniem 
ogłoszeń, wydzieraniem list kandydatów, ni
szczeniem ich i t. p. Krążą ulotne satyryczno- 
hnmory styczne pisemka, miedzy tem 1 artiży - 
dowskie i antipostępowo-demokratyczne Kisie
lewskiego (dram aturga) p t. „List serdeczny i 
tani do warszawskich analfabetów, czyli do 
t. zw. Dolskiej inteligencji w sprawie dzisiej 
szego melodramatycznego wodewilu wyborcze
go". Tu i owdzie widzisz odświętnie ubranego 
obywatela ze „straży honorowej", z odznakami 
amarantówo-białemi i orłem polskim na klapie 
sm dnta. Po kilku ich stoi n wejścia do każde
go okręgu w jborczego przy bramie, z muiei-

szemi rozetami w kolorach narodowycn ng sur
dutach.

Porządek też wszędzie, jak  dotychczas (go
dzina 1), panuje wzorowy, mimo znacznego wszę
dzie nagromadzeaii» wyborców i ciekawego, jak 
zawsze, tłum". —  Agitatorów z odezwami i 
pismami w znacznej liczbie po mieście roze
słała narodowa dem okracja, która z gorączko
wym, desperackim jakimś wysiłkiem pracuje z 
uznania godną gorliwością, zmuszona przy tem 
odpierać najzaciętsze atak i ze strony połączo
nych z żydami postępowej demokracyi („Nowa 
Gazeta") i Związku demokratycznego („K uryer 
Por.") z jednej, a „Spójni" i ugodowcow (rea 
listów) z drugiej strony. O statni z nich w ystą
pili ze swoją listą , przyprawioną tego rodzaju 
wycofanemi z ugodowego obiega nazwiskami, 
jak Spasowicz, Grendyszyński, ks- Chełmicki i 
Straszewicz. „Nowa Gazeta" grzmi w bęben 
„ p o s t ę p o w e j  —  jak  tn  dowcipnie dziś na
zy w a ją— ż y d o k r a c y i " ,  pomawiając jnż po
bocznie narodowych demokratów i skoiarzonych 
z nimi stronników „Knryera W arszawskiego" i 
„Gazety Pomkiej" o „chuligańskie" zakusy w 
Kierunku czarnych sotri. Tymczasem faktom 
jest, iż lista postępowej „żydoKracyi" liczy 13 
kandydatów w iasrycb, jakby urzędowych, a po- 
z« nimi popiera 34 syonistyczno i nac jonali
sty czno-żydowskich, co na 80 wyborców daje 
jnż z góry większość 47 żydówr, nie licząc tych, 
którzy przemycić się mogą. dzięki pomocy list 
innych, jak  „Związku demokratycznego", „Spój
ni", „Dgod&wców", a naw et „Knryera W ar 
szawskiego". Akcya tego OBiatniego ograni
czyła się do nieznacznej ko lektury  listy naro- 
dowo-demokratycznej w Kilku okręgach z wię
kszością żydowską, dzięki czemu przybyło osta
tecznie znown kilku nowych kandydatów ży
dowskich, nie mówiąc o kilku poleconych przez 
realistów W  taK zaostrzonych warunKach do
prawdy nie łatwo zoryentuje się najbardziej 
potrzebujący jak iejś politycznej dyrektywy tłum 
wyborczy, debiutujący dziś, jakby małoletni o- 
bywatel, którego nagle postawiono p^zed urną 
wyborczą

Nic też nie da się jeszcze w tej chwili po
wiedzieć Tyle pewne było do dziś rano, ż6 z 
liczby 105.000 prawyborców (w tem 42.000 ży
dów) wydano legitym acje 68 400 prawyborcom, 
z których było 32 100 żydów, 36.300 chrzęści 
jan. Stosnnek zatem poprawił się, a może dziś 
jeszcze wzrośnie. Niemniej rozstrzeleni" głosów 
chrześcijan nie zapobieżono, a zatem i wynik 
ostateczny wielce jes t problematyczny

Zaciekłość stronnicza idzie tak  daleko, że 
partyjnym  wrględom poświęca się zasadnicze. 
I  tak  „Związek demokratyczny" wysuwa obok 
Aleks. Ś w i ę t o c h o w s k i e g o  i W ładysława 
S m o l i ń s k i e g o  również nazwisko P ru s a (!)— 
a więc samych zacnych i szanownych litera
tów, kiedy potrzoba chwili wymaga z naszej 
strony w Dumie trybunów narodowych wielkiej 
miary, mistrzów piorunującego i przekonyweją 
cego słowa, praw u.ków i działaczy politycznych 
czystej krwi, zdecydowanych śmiało iść na
przód obok takich, jak Wróbleweki, Lednicki i 
tylu Kadetów rosyjskich! Zwalcza też narodowa 
dem okracja jak  może wszelką rozbieżność, a 
główne ostrze działania skierowała przeciw „po
stępowej żydokracyi", nie wahając się w ode
zwach na tytułowe zdania taKie, ja r :  „Posrę 
powa demokracya zaprzedała żydom Warsza
wę", Inb „Haniebny podstęp Postępowej demo- 
Kracyi" itp.

W tej walce — obym nie był fałszywym 
prorokiem — ale wyczuwani jakąś niepewność 
siebie u... żydów. „Nowa Gazeta" zdradza to 
nieoględnie w przesłankach o rzekomych jako
by tu  i owdzie nieprawidłowościach wyborów 
jakoteż w zdaniach, wymówkach i napaściach 
zdradzających miotanie się bezsilnego. W raże
nie to potęguje pewny siebie „K aryer W ar
szawski" w artykule p. t. „Kto jest autisemi- 
tą “, oskarżający postępową demokracyę o wy-

zysKiwanie separatyzmu żydowskibgo, o podsy
canie jego żar* rozdmuchiwanie jogo buty i 
agresywności. Postępowa demokracya poćpo- 
rządKowałe interes polsK' partyjnemu, cc stwier
dziła wczorajsza o d e z w  Związkn, demaskując 
jej kartel z żydami zawarty, aświęcający sepa
ratyzm żydowski, upoważniający do robienia 
polityki czysto żydowskiej, oderwany od pnia 
nsrodowego, co wszystko musi jak naifatalniej 
oddziałać na stosunek Pulakc. do współonywa 
teli żydowskich i odwrotnie.

O d d z ia ła  tu taj przegrana zydói v Ł o d z i  
g d z i e  b l o k  w y b o r c z y  p o l s k o - n i e m i e 
c k i ,  z w y c i ę ż y ł  l e d w i e  w i ę k s z o ś c i ą  
12 g i o s ó w ,  nzysKaną w przewadze chrześci
jańskich okręgów II I  i IV  ponad zyaorsKim I 
i II. Zwycięstwo tc wyprowadzi na posła kan
dydata kompromisowego polsko-niemieckiego dra 
Et z t . d a  Zwycięstwo oan.eśli rówLiez narodo
wi demokraci w W ł o c ł a w k u  i K a l i s z a  a 
jest nadziuja, że i w E a t o n  i® zwycięży 
większość polska.

Nie myślcie jedrak, to  w wyborach nie bie
rze ndziału i... wojsko. Przy każdym okręgu w 
dyskretnej odległości stoją sałdaci, gotowi do 
strzału, a tak  samo gęściej się ich widzi pa
trolujących po mieście

Śmiałe, ni . mające podobnego przykładu w 
świecie ca^ym, p o r w a n i e  z P e t w i a k n l O  
w i ę ź n i ó w  i uwolnienie ic t  przez poiskicb 
socyalistów iiie przestaje być mimo wyborów 
kwestyą dnia. Uprowadzonych uratowano w ten 
sposót od nieochybuej Kary śmie-ci Wśród o- 
caionych jest 6 wybitniejszych członków PPS, 
‘rzecb soeyal-demokratów i jeden — przypad- 
Kiem też wzięty razbm z innvmi anarchista. — 
„Naczalsł wo“ na wieść c tem urągającem z ca
łego stanu wojennego takcie, nie mogło wyjść 
ze zdumienia.

S t r e i  k r o l n y ,  cnoć zwoma, locz szerzy się 
stale.

W ybór wileńskim posiem hr. Korwin M i
l e w s k i e g o ,  oLywatela ziemskiego i publicy
sty, nwazac należy za pomyślny.

W ątpię bardzo, czy dziś do wieczora wiado
my będzie wynik dz.siejszycb prawyborów w ar
szawskich.

Rzecz znamiennal W tej chwili pojawiła się, 
gęsto rozrzucana, udezwa Narodowej Demok^a- 
cy: d o . . .  s o c j a l i s t ó w  z bł&galnem wezwa
niem, aby, jeśli sami nie biorą ndziałn w wy
borach, me przeuzkadzal; innym w chwili, kie
dy na szali waży się wprost honor stolicy 
Polski

Gouz. 2( po południa. Poraądek aotychczan 
nigdzie niezakłócony. Nie pierwszy to dowód 
dojrzałości politycznei m iartc W arszawy *)

Oroł,

Pogrzeb trójprzymlerza.
W senacie włoskim oświadczył onegdaj wło

ski m inister {spraw wewnętrznych Gaicciardini, 
że Włochy pozostaną nadal wierne trój przy
mierza, lecz oświadczenie to nznpełnił znaczą
cym dodatkiem, że mimo to, bądą one nadal 
utrzymywały najserdeczniejsze stosunki z A n 
g l i ą  i F r a n c j ą .  Faktem  jest, że ofieyalnie 
jeszcze trójprzymierzd, zwłaszcza, zaś stanow ią
cego jednę jego część sojuszu włosko-memiec- 
kiego, n i e  r o z w i ą z a n o ,  że istnieje on je 
szcze — na papierze E to  atoli czytał w osta- 
nim czasie dzienniki niemieckie i włosaie, nie 
może wą‘pić ani na chwilę, że „druty między 
Rzymem a Berlinem" — zostały przecięte na

*) „Naprróń" krakowski donosi w te j sprawie 
O n tra ln y  Komitet Robotniczy P. P  8 wydal naiti 

pu ące sawiadoinienib:
D iii w nocj wy wailśnr opryttkom  carskim s Pawle- 

ka w m y iik b 1! ty c t w ięiaiów, k ttrym  groziła kara 'dmler- 
oł Syło loh dzieiięcin — w it aoy tą  wolni 

W arszawa. 94 kw ietn ia 1906
C. K. R P P 8.

Przyszłość Rosyi.
Dla Znkunft Rns8lands“ Ton Rudolf Martin. Lelp- 

**8- Diederlache Teriaggbncnnandlnng Theodor Wei 
•her 1906. Str. VIII -j- 176.)

III.
Neckera i Wittego, tych dwóch wielkich mi

nistrów, porównują jnż z sobą i zestawiają od 
dawna. M artin uczynił to tasże, ale on pierw- 
szj uczynił to w taKi sposób, że zdumiewające 
analogie i podobieństwa pomiędzy oboma tymi 
hięzam1, icn sposobam myślenia i działania a 
osami państw, dia któiych pracowali, s ta ją  się 

uderzające, >ddziałują niemal mistycznie.
Tacques Necker i Sergiusz W itte obaj po

chodził, z rodzin niemieckich, obaj sprytem i 
ł  ‘a iną u-ulną pracą doszli do wyżyn, do któ- 
^ c u  ich popychały potężne am bicje. Obaj 
1 ojczyznach swoich zwrócili na siebie uwagę 
pracami lite-ackiem1 (Necker o Colbercie i o

ai^1Q- zb°Ł°wryni, W itte dziełem o podstawach 
Ogólnej taryfy kolejowej), które były w prawdzie 
pożyteczne, ale nie epokowe. Żaden z nich nie 
był ekonrmiBtą fachowym. Zarówno Necker, jak 
W itte byli zwolennikami protekeyomzmn. Poia- 
wierne się Neckera n strru finansów fraucu- 
sfcith wywołało zachwyt powszechny. Powitano 
w nią, ze nfcoiLitego bankowca, człowieka postę- 
powigo, aoory awój podziw dla wolnościowych 
lnstj ncyj angielskich wypowiadał wprawdzie 
ostrożnie, &ip dość często. Kiedj W 'tte  objął 
w r. 18 3 tekę akarbn, całe jego' mimsteritwo

zyskało odrazu charakter demokratyczny. Urzę
dnicy przbstali nosić uniformy, przestali komu
nikować się jisem nie z sobą, a cały siusunek 
służbowy przybrał odrasn postać wzajemnej, 
swobodnej wymiany myśli Podobnie jak Ne
cker, cieszył się W itte od ] oozątku swej mi- 
nisteryalnej karyery zaufaniem „baute finance"’

Necker i W itte stali się rychło wpływowymi 
członkam. gabinetów. Jako  ludzie niezmiernie 
zręczni, oceniali oni nAleżvc'e stosunki realne 
i nmkaii niepotrzebnej walki z reakcyjnie nspo 
sobiunymi kolegami Wpływ obu rozszerzył się 
rychło na sferę polityki zagranicznej, a także 
na działy m inisterstw wojny . marynarKi. ODaj 
byli ludźmi daleko widzącymi Ale żaden z nieb 
nie był na tyle daleko widzącym, aby zrozu
mieć i ODanować potężne zadania, które każde
mu z nich nastręczała do rozwiązania jego e- 
poka. Obaj, dzięki całemu kompleksowi swoich 
stosunków osobistych, byli jak najściślej zw ią
zani z dąiem ami trzeciego stanu, wzbogacony
mi mieszczanami i przemysłowcami. Obaj do
skonale pujmowali ducha czaou i obaj nie zdo
łali go opanować Obaj byli mistrzami w dzie
dzinie finansów i obaj mezm ernie powierzcho
wnie i płytko upatrywali w zewnętrznym bla
sku finansów gw arancję dobrego star n państwa 
i jego gospodarki.

Obaj porównywani mężowie słana wykazali 
jedLaki optymizm w jednakowo najniebezpie- 
czniei szych czasach, optymizm, który świadczył 
o ich niepojętej zarozumiałości i próżności. 
„W maju 1789 — powiedział Necker — było upo
rządkowanie finansów dziecinną zabawką", a mi
mo to Necker wówczas finansów iraaeuski ;a me

uporządkował... „Wiem, jak  wybawić Rosyę i ja 
wrbaw ię ją" — powiedział W itte w stycznia 
1906 r. do depuiacyi umiarkowanie konserwa
tywnego stronnictwa i dotychczas nie wybawił 
jei i nigdy zapewne nie wybawi.

Obaj ci mężowie dążyli du przeprowadzania 
umiarkowanych, stopniowych rełorm. Necker 
zmieni! organuRcyę podatkowej adm inistracji, 
lw olnił przemysł od zbytecznych i uciążliwych 
przepisów. W  dziedzinie adm im stracyi polity
cznej wsławił się utworzeniem zgromadzeń pro
wincjonalnych Podpowiadających rosyjskim ziem- 
stwom, które znowu W itte popierał). Dla pod
niesienia rolnictwr Necker zrobił wiele, uwal
niając włościan od danin i podatków, wyzna
czając dla nawiedzonych nieurodzajem okolic 
wsparcia bezzwrotne i pożyczki bezprocentowe, 
a wreszcie powołując do życia caobną komiayę 
dla rozpatrzeni; sprawy włościańskiej

Wiadomo, że działalność W ittego jest niemal 
w każdym p in acie  analogiczną z działalnością 
Neckera. Obaj jednak p o p ro w a d z ili tylko ta 
kie reformy, które wobec ogromu niebezpieczeń
stwa, grożącego całemu państwu, były drobno- 
stKami Hisiorycznemi osobistościami stali się 
obaj dzięki swoim rzeczywiście geniamym po
mysłom podatkowym. Obaj wielkie wojny swoich 
Danstw: francuskj-angielskf] (1778 do 176S) i 
rosyjsko-japońską, opędzili pożyczkami, z tą  ró
żnicą, że Necker w owym czasie mógł pużyczać 
tylko wewnątrz państwa, W itte  zaś rozwinął 
bajeczny kredyt za granicą. Obaj kredyt ten 
oparli na fałszywej ka lku lac ji: Necker na o- 
gloszeniD po raz pierwszy we F ra n c ji słynnego 
„compte ren ia "  — bilansu państwoweg ł, któi y,

uznany za pierwszy krok do konstytucji, zje
dnał mn calą oświeconą F ran c ję  i Europę, a 
który okazał się najsubtelniejszą tkauiną kłamstw 
i oszustw, jaką kiedykolwiek utkano z cyfr, 
spisanych na papierze, a W itte na ustalenie 
złotej waluty, która zaimponowrła całej finan 
sierze europejskiej, nadając finansom rosyjskim 
pozory świetności niebywałej, a która w grun
cie rzeczy jest największym tumbugieno, jaki 
w dziejach finansowych św iata dokonany został 
kiedykolwiek.

I  obaj wreszcie swoją pulityką finansową 
doprowadzili do rewolucy: i do bankructwa, 
poniewraż braku pieniędzy nie można zasłonić 
fałszywemi bilansami i obcem ziotem, ponieważ 
konieczności historyczne potrzeba rozumieć 
w całej pełni, aby im sprostać i do nich się 
zastosować.

„Imię W ittego — powiada Martin —  roz
czaruje Rosyę i cały świat, taK samo, jak  roz 
czarowało ongiś F rancyę imię Neckera. Im 
większem jest jeszcze dzisiaj zaufanie do w a
lorów rosyjskich, im większą jest sztuka, z któ
rą  kurs rosyjskich papierów utrzymuje się wy
soko na wszystkich giełdach, ten> bardziej 
niszcząco oddziała nagłe rozpadnięcie się sy
stemu finansowego Rosyi, tem głębsze racy  
zada niennibnione bankructwo rosyisKiego pań 
stwa niemieckiemu a szczególniej francuskiemu 
narodowi*.

A b a n k r u c t w o  t o  j e s t  w p r o s t  n ie -  
n n i K n i o n e m .  W ręku rządu jest ono jedy 
ną jeszcze, niewątpliwie obosieczną ale nie
mniej na razie przynajmniej skuteczną bronią. 
Skreślić dmgi zagraniczne, to znaczy rlżyć to

nącej nawie państwowej o ogrumną część ba
lastu nieproduktywnego w y d a tk i przeszło 800 
milionów frannów rocznie i użvć tych pienię
dzy na cele wewnętrzne, aby przynajmniej na 
czas jakiś złagodzić te straszl we kontrasty ży
cia, które staną się w Rosyi źródłem bardzo 
dlngiej i baidzo strasznej rewolucji.

Zapewne ofieyalnie ogioszona niewypłacal
ność nie przyda się na wiele. Produkcyjność 
narodu rosyjskiego spadła już poniżej Doziomn 
jego najistotniejszych i najbardziej piekących 
potrzeb, a bankructwo Rosyi wynika z konie
cznością jako logiczne następstwo z całej su- 
mj objawów życiowych państwa i narodu, tak 
że iząd, chwytający się jako ostatniej deski 
ratunkn, będzie mógł zużytkować je tylko jako 
daną siłę więcej lub mniej roztropnie i szczę
śliwie, ale w żadnym razie nie potrafi i nie 
zechce mu w użytecznej chwiu zayobiedz.

A chwila ta  jest bliższą mż można przypu
szczać. D n.a 10 maja zbierze się Duma, Kióra 
w łonie swem kryje odpowiedź ua iiajwięaszi; 
zagadkę dziejów nowożytnych — odpowiedź na 
pytanie, czem stanie Bię kosya. W  następnym 
a zarazem ostatnim  feijetome zobaczymy, jak  
sobie M artin tę  odpowiedź p rzed staw i.

Na razie wystarcza stwierdzić, że odpowiedź 
ta  w żadnym wypadku nie może wypaść po
myślnie dla tych wszystkich, którzy z niepoję
tą  lekkomyślnością i n a ^ n o śc ią  w pogoni zi 
zilku procentami od swoich kapitałów, zbierają 
się niokować je 26 b. m. w najnowszych obli
gac jach  rosyjskich.

K. Sru/coutki
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długo, może na zawsze. Dotychczasowi przyjaciele 
zamienili si<j na zawziętych przeciwników, po
lemika m.ędzy prasą niemiecko-włoską stała się 
wprost gwałtowną.

W szystko to, jak  wiadomo, sprawiła konfe
re n c ja  w Algeciras, na której Włochy poparły 
Francyę. Niemcy mszczą się dz:ś na Włochach 
w właściwy sib ie  brutalny sposób. W iężąc je 
dynie w siłę pięści i przewagę m ateryalną — 
pr sa niemiecka propaguje celem ukarania Wło
chów, z u p e ł n y  b o j k o t  w s z y s t k i e g o  c o  
w ł o s k i e .

Dziś jeden z przyjaciół pisma naszego z Halli 
w Prusiech przesłał nam przekład artykułu 
tam tejszej „Hallesche Zeit“, który  jes t niejako 
typowym elaboratem prasy niemieckiej w tej 
walce z Włochami. , Hallesche Zeit.“ jest wpraw
dzie tylko pismem prowincyonalnem, lecz bar
dzo puważnem, a jednem z najstarszych w Niem
czech, gdyż wychodzi już od 199 lat.

Otóż dziennik ten wywodzi na wstępie, że 
Wiochy zawdzięczają obteną swoją jedność 
i niezależność państwową w y ł ą c z n i e  Niem
com a raczej P r u s o m .  Sadowa dała Włochom 
Wenecyę, a S tdan  dał im Rzym. Jeśli więc 
dziś rząd włoski popiera F rancyę przeciwko 
Niemcom, dopuszcza się c z a r n e j  n i e w d z i ę 
c z n o ś c i .  Po tym wstępie autor artykułu 
„Hallesche Z eit“ uderza osobliwie na repre

zentanta W ioch, na  korferencyi Algeciras 
mark, Yisconti Yenusta i obrzuca go osobistemi 
inwektywami. Dzis powtarza antor za „Nordd. 
Ailg. Ztg." WlocLy są w trój przymierzu n i e 
p o t r z e b n e ,  „bo cóż za korzyść przynieść 
mogą Niemcom sprzymierzeńcy, między który
mi antagonizm doszedł do rozmiarów, grożą
cych każoej chwili wybuchem", do cztgo zre
sztą „irredenta" włoska uąży świadomie i wy
trwale.

Niemców austryacKich nie mogących się 
obyć bez „Bacahaudel" i „Gespriczten" wypie
ra ją  oni coraz daiej na  północ, a Bożen, oj
czyzna W altera z Yogelweide. jest już w poło- 
W’e włoską. Niemcy powinni więc dać należytą 
odpowiedź polityce panów Yiscontich, a wła
śnie sposobność do tego nadarza się doskona
ła. Za dni k-lka otw artą zostanie wystawa 
w M e d y o l a n i e ,  udziai w niej kosztuje dro
go, a jes t bezcelowym, gdy wooec panujących 
stosunków przemy słów  ec niemiecki nie muże 
liczyć na zbyt swego towaru we Włoszech. 
Kto więc okazów jeszcze nie wysłał, niech od 
udziału w wystawie się wstrzyma. Cesarz nie- 
rc ecki zapowiedział wprawdzie swój przyjazd 
do Medyolann, lecz i on zaniechał powzięt;go 
zamiaru, a z nim i ci Niemcy, którzy się ró
wni ?ż wybierali na wystawę. Jednem słowem: 
należy b o j k o t o w a ć  n i e  t y l k o  w y s t a w ę ,  
l e c z  w s z y s t k o  c o  w ł o s k i e ,  a w ę c  wina 
i owuce, a przedewszystkiem odmówić sobie 
przyjemności zwiedzania Włoch i to ttm bardziej, 
że N.emiec tolerowanym jest tam jedynie dla 
swej sakiewki, poza tem zaś uważają go za 
skończonego głupca Gdy w ten sposób postą
pimy — wola antor —  Włosi poznają swoj 
błąd, swoją „fiirchterliche Dummheit".

Tymczasem na razie nic nie przemawia za 
tem, iżby Włosi wrócić mogli w pokorze 

aruaze na łono N emiec. Przeciwnie, ich prasa 
odwzajemnia się Niemcom "z prawaziwie wło
skim temperamentem i dochodzi do wniosku, że 
przecie „barbarzyńcy teutońscy* z a w s z e  byli 
B łochom  w s t r ę t n i .  Na dowód ześ, jaK nie
wygodna była dla Wioch przy jaźń niemiecka, 
przytacza dziennik włoski „La Y ita“ następu
jący szczegół, nieznany dotychczas, z niedawnej 
przeszłości: „Wiadomo, że podczas ostatniego 
pobytu Wilhelma I I  na wybrzeżach włoskicn 
przybył do Rzymu z ofieyalną wizytą prezydent 
F rancyi Lonbet. Wilhelm I I  nie wątpił, że gość 
ten  dozna w Rzymie owacyjnego przyjęcia. Na 
kilka więc dm przed przybyciem Loubeta (i Del- 
eassó’go) polecił oznajmić rządowi włoskiemu, 
iż chciałby się spotkać z królem w zatoce nea- 
pol.tańskiej i spodziewa się, że uczynionemi 
będą odnośne przygotowania. M.mstrowie wło
scy znaleźli się wtedy w trndnem położeniu. 
Nie można było w istocie zadosyć uczynić po
dobnemu życzeniu, bez zmienienia charakteru, 
jaki n ra ły  odwiedziny Loubeta. Jak  najostroż
niej więc, dyplomatycznie dano w Berlinie do 
zrozumienia, jak  trudno było przedstawić kró
lowi projekt lego rodzaju. Niewiadomo, jaK so
bie c tsarz  Wilhelm to wytlomaczył, ale faktem 
jest, że niespodzianie przerwał wycieczkę po 
morzu Śródziemnem i odwołał swój pobyt 
w W enecyi“.

Wobec takich uroszczeń niemieckich dziwić 
się nie można, że sojusz niemiecko-włoski a z nim 
trój przymierze kończy się dziś faktycznie 
w t a k i  sposób!

Gabinet francuski w kłopotach.
Gabinet Sarrien’a, urzędający od dnm 14 mar

ca b. r. zuajduje się w kłopotliwem położeniu. 
Wielkie hasła, za pomocą których gabinety Wal- 
decka- Rousseau i Combes’a jednoczyły pod swoim 
sztandarem stronnictwa republikańskie, mające 
zwłaszcza w sprawach ekonomicznych sprzeczne 
poglądy, owe hasła spełniły się i nie rozbrzmie
wają juz azisiaj z dawną potęgą surmy bojowej. 
Przyszła kolej na codzienną pracę polityczną i 
gabinet Sarrien’a spostrzega przed sobą piętrzą
ce się codziennie trudności Zdawałoby s ię , że 
nadchodzące wybory do Izby deputowanych sta 
ną lię hasłem , które zapewni gabinetowi i re 
pnblikańskim stronnictwom jednolitość i siłę, 
ale ta  nadzieja jest zawodny. Przedewszystkiem 
gabinet tSarrien’a jes t gabinetem kompromiso
wym i jako taki właśnie w wyborach nie możo 
zdobyć się na jednolitą barwę, co Bię zaś tyczy 
„bloku" stronnictw  repubi.u ińskicu, to oue ró
wnież podczas wyborów objaw-ą długo ukryw a
ne mtagonizmy.

Za czasów W aldecka- Rongseau i Combes’a 
walka z reaKcyą i klerykalizmem była kitem, 
który silnie spajał partye bloku, utrzym ując je 
w karności. S tronnictw a, tworzące większość, 
dokonały tez w owycn czasach dzieła, bądź co 
bądź, niepowszedniego. Uchwaliły ustawę o sto 
warzyszeniach, skierowaną przeciwko zakonom, 
nadużywających religii do celów samolubnych; 
ustawę o rozdziale Kościoła od państw a; dwu
letnią służbę wojskową; świeckość szkół ludo
wych, nie mówiąc o mniej doniusłych aktach 
ustawodawczych. Wobec tych wielkich spraw 
politycznych usu u ęto  na daleki plan program 
reform ekonomicznych, o które upominają się 
szerokie warstwy ludności. Po przyjęciu oslate- 
cznem ustawy o rozdziale kościoła od państwa

skrajna lewica podniosła sprawę ubezpieczenia 
robotników na starość i na wypadek niezdolno
ści do pracy Niestety zaraz przy tej spo3obrto- 
ści ukazały się rysy w „bloku" republikańskim. 
Zabezpieczenie robotników wymaga wielkich 
środków pieniężnych, które możnaby otrzvmeć 
tylko przez reformę podatku dochodowego, a 
podatek ten jest znowu piętą Achillesową pra
wego skrzydła „bloku".

T aką piętę Achillesową mają także inne par
tye „bloku" i stąd równie większość republi
kańska , jak  i gabinet znajdują się wobec wy
borów w kłopotliwem położeniu. W yczerpały się 
wielkie hasła, a pozostały sprawy ważne wprz w- 
dzie, ale w praktycznem zastosowaniu wywołu
jące znaczne lóżnice zdań, a w dodatku braku
je kitu pod postacią dawnej wielkiej walki 
z klerykalizmem. A tymczasem żywioły antire- 
publikańskie w swej nienawiści do obecnej for
my rządn idą zgodnie, byle obalić gabinet, roz
bić większość republikańsKą i utorować drogę 
reakcyi. Zabrały się do rzeczy energicznie, a 
przyszedł im przypadek na pomoc. Po znanej 
katastrofie w Cnrnćres powstał w tamtejszem 
zagłębiu węglowem ogromny strejk, a robotnicy, 
ODUrzeni stras/nem  niedbalstwem właścicieli ko
palń, którzy lekceważyli życie tysiąca górników, 
stali s :ę pochopnymi do gwałtów. Prócz tego 
strejku powstały inne, pt nrędzy niemi stretK 
pocztowców, zecerów i jubilerów w Paryżu , a 
przygotowują »ię także i dalsze bezrobocia.

K orzystają z tego żywioły wsteczne i podDu 
rzają klasy pracujące przeciwko rządowi bądź 
za pośrednictwem własnych agitatorów, bądź 
przy pomocy anarchistów. Stwierdziły to pisma 
republikańskie, nawet umiarkowane, stwierdził 
równie rząd, który zarządził śledztwo w zagłę 
bia węglowem w Lons. Podburzając robotników 
przeciwko rządowi, prasa reakcyjna, jak „Gan 
lois", „Eclair", „Echo de Paris", straszy klasy 
posiadające, a zwłaszcza płochliwych kapitali
stów drobnych, widmem rewolucyi socyalnej. 
I  znowu reakcyj przychodzi z pomocą przypa
dek. Oto zbliża się dzień 1 maja, dzień święta 
robotniczego. Wspomniane pisma z całą perfi- 
dyą głoszą, ze w dniu tym wybuchnie py pro
sta rewolacym że tłum robotników będzie palić, 
rabować i mordować. Mimo całej śmieszności i 
przesady wieści te w Paryżu naw et wywołały 
strach wśród pewnych sfer, jak  to już wczoraj 
zaznaczyliśmy.

Oczywiście i prasa republikańska nie Dróż- 
nuje, zbija wieści, szerzone przez nacyonali 
sto w, wykazując ich oezzasadność, ale nie ła
two walczyć z takiemi frazesami, jakiemi czę
stuje bezkrytycznych czytelników „Echo de P a
nu", wołające, że „kraj znajdaje się nad prze
paścią- , a'bo „Gaulois", twierdzący, że „Fran- 
cya nurza u.ę we krwi i płomieniach". 8ocya- 
U stjczna „Petite Repubuque“ rozsądnie uczy
niła, wzywając robotników, ażeby w dniu 1 
maja zachowali się spokojnie, gdyż wszelkie 
rozruchy wyszłyby tylko reak c ji na korzyść.

Gabinet Sarrien’a wobec tych wszystkich wy
padków znalazł się w przykrem położeniu. Ro
botnicy żadają od mego energicznej obrony 
przed nadużyciami k ap ita ła , sfery posiadające, 
zaniepokojone alarmującemi wieściami, chcą, aże
by rząd siłą zgniótł strojki, a reakeya podburza 
równocześnie robotników’ i straszy klasy posia 
dające, ażeby sobie przygotować grunt pod wy
bory. Teraz radykalni nrnistrowie jak  Clemen
ceau, Briand i Barthou powinni wystąpić, na 
widownię i powagę swych osób rzucić na szalę 
wypadków. A. wybory rozpoczną się jaż dnia 
6 maja.

Z prasy rosyjsniej.
( J t .  Meszcaerskl o Radzie pińmws. — Prowokacja z 

góry. — „Nie pozwalam').

—  Ks. Meszczersfci w swoim „Grażdaninie" 
opisnje posiedzenie Rady państw a po zawarcia 
pożyczki:

„Szanowni staruszkowie nie posiadają się z 
radości: od nich i br. Wittego, cara wszystkich 
biurokratów, łuna bije, jaK gdyby wszyscy o- 
trzymaii dostojeństwo kanclerza lmDeiyum. Pro
mienne twarze, ruchy ożywione — ot, zaraz 
wezmą się starcy za rączki i poczną wirować 
w zgodnem kole Ci nawet, co do niedawna pa
trzyli na W tteg o  z wyraźnym zamiarem poł
knięcia go żywcem, teraz spoglądają na niego, 
jak  na amf.rryona, z tkliwością miłosną i wzru
szeniem zakochanych...

„W yznaję szczerze, że radość, binrokracyii jest 
dla mnie smutnym, powiedziałbym — potwor
nym objawem upadku; w jwołało tę radość nie 
szczęśliwe rozwiązanie potrzeby państwowej, 
lecz uprzedzenie do Damy, której jeszcze nie 
zwołano, a  więc me — zaspokojenie interesów 
skarbu, co byłoby zrozumiałem, lecz to, że „da
no nosa" Damie".

„L’ć ła t c’est mui" — powiedział Ludwik XIY, 
a za nim powtórzył pacierz — Wił.te. Durnowo 
i t. p., i t. p

— Maksym Kowalewski, znakomity socyolog 
i prawni*., k tóry rozpoczął swą karyerę nauko
wą od wygłoszenia z katedry moskiewskiego 
uniw ersytetu zdania , iż —  „w Rosyi niema 
prawa państwowego" (które miał wykładać) — 
w poważnym dzienniku „Strana" gwałtownie 
uderza na rząd z powoda wysłania dziekana 
charkowskiego uniwersytetu Gredesknła do rr- 
changielskiej gnbernii. Prof. Kowalewski, Euro 
pejczyk „pnr sang", badacz spokojny i powa 
żny, bardziej jeszcze znany w Anglii i F ran 
cyi, niż we własnej ojczyźnie, dziś, po długich 
latach nieobecności w kra ju  — poseł do D a
my — nazywa działalność rządu p r o w o k o  
w a n i e m  p o w s t a n i a .

„Czytelniku! — poczyna p. Kowalewski — 
jeżeli, jak  ja , sądziłeś, że od 30 listopada 1905 
r. mamy „rząd", objęty jednym programem i 
działający w jednym kiernnku, wysłuchuj mnie 
z możli wym spokojem, a przekonasz się, że jest 
inaczej:

„11 kwietnia wyznaczono w izbie sądowej 
sprawę prof. Gredesknła z powoda protestu 
prokuratora na wyrok sądu pierwszej instan
cji, skazujący Gredesknła n a  10 d n i  a r e s z 
t u ;  6 kwietnia Gredcskuł wybrany został w 
Charkowie na wyborcę.

W dwa dni potem, wbrew danym obietnicom 
władze postanowiły w drodze administracyjnej 
wysłać GredesKoła do archangielskiej guberni 
i już przystąpiono do wykonania wyroku"

W czoraj (23 kwietnia) po otrzymaniu depe
szy, zwróciłem się do prezydenta rady ministe- 
ryalnej z początku w drodze telegraficznej, a 
następnie osobiście, zawiadamiając o tem, co

zaszło z wyłnszczeniem wszystkich szczegółów 
sprawy.

Zapatryw ania moje podzielił m inister oświe
cenia i hr W itte, poczem zawiadomiono o wszy- 
stkiem m inistra spraw wewnętrznych. Mimo to 
wszystKo w przededniu procesn, któryby mógł 
się zakończyć zatwierdzeniem wyroku sądu o- 
kręgowego, t. j. 10 dniami aresztu, (co nie 
przeszkadzałoby prof. Gredesknłowi b y t wybra
nym na posła do Dumy z Charkowa), dzienniki 
donoszą o wysłanin go do archangielskiej gu- 
bCrnii!

Tak wskrzeszono czasy Arakczejewa i Mala- 
ty  Skuratowa, pachołka Iw ana Groźnego. Dziś 
takie sposoby postępowania budź* niezadowole
nie, niepokój, siłę protestu i przygotowują ostrą, 
zaciętą walkę z rozzuchwalonem, bezczelnem 
czynownictwem!

F ak t wysiania dziekana charkowskiego uni
wersytetu —  Gredesknła na północ, me tylko 
nie przeszkodzi w ybrania go na posła ale roz
strzygnie wybór społeczeństwa.

Zdawałoby się, że w przededniu zwołania 
Dumy należy stworzyć waruuki, umożliwiające 
pracę organiczną w sprawach palących, nie 
cierpiących zwłoki, jak np. kw estya rolna, ale 
dzięki rządowi umysły będą tak  zekscytowaue, 
iż pierwszym porządki im dziennym będzie ty l
ko jeden wielki protest przeciw uciskowi, g wai- 
lom, bezprawiu! I m i o n a  t y c h ,  k t ó r z y ,  ma 
j ą c  w ł a d z e ,  m i a s t  s p o k o j u  —  p r z y g o 
t o w u j ą  r e w o l u c y ę ,  h i s t o r y a  n a p i ę 
t n u j e  h a ń b ą !

— A oto mała próbka wspaniałej nie uzna
jącej żadnych praw tyranii jednego z tysiąca 
satrapów państwa, gdzie każdy działa „na w ła
sną rę sę  i ryzyko". J a k  wiadomo, przywódcą 
rady robotniczej Chrustalewa-Nosara dotąd nie 
wypuszczono na wolność. Siedzi on w twierdzy 
św. P iotra i Pawła.

C hiusialei, jest adwokatem, więc izba obroń
cza wydelegowała adwokata Sokołowa, jako 
zastępcę uwięzionego kolegi, — dla prowadze
nia jego spraw  adwokackich. M a j ą c  p o z w o 
l e n i e  od  s ą d n  i dwóch ministrów, dokołow 
przybywa do twierdzy, aby omówić z Chinsta- 
lewem niektóre sprawy jogo klientów.

Aie dowodca twierdzy, generał Ellis „ n i e  
p o z w a l a "  na to, na co pozwala sąd i mini
strowie.

—  Pan broni interesów osób trzecich, a ja  
bronię własnego spokoju — mówi generał 
Ellis.

— Ale, wasza ekscelencyo...
—  Proszę mnie nie uczyć! Mam 81 lat! Znam 

życie!
Generał odwrócił się i wyszedł. — (.W iek  

X X ') .
Dalej zdaje się niema dokąd iść. Ale to się 

tylko „zdaje".

centrom swój program. W odpowiedzi na zaprosse- 
nie ks. Stujałcwtfkiogo wntępowanls do centrom, 
i zapowiedź, że Jeśli cof złego jest w programie 
tego stronnictwa, to le chętnie poprawi, propono
wał mówca nawuajem, jako członeK stronnictwa 
demokratycznego polskiego, osłonkom centrum wstę
powanie do starszej demokracyi i zapewniał, że 
stronnictwo demokratyczne nie bierze na aeryo pro 
roctw ks. StojałowBk :go o ayej rzekomo rychłej 
śmierci.

Przemówienie to, przyjęte przez większość zgro
madzonych oklaskami, nie podobało się ks. Stoją- 
łowskiemn, i z polecenia j go tedy stały adjatant 
jego p. Stobandel usiłował polonizować z drem 
Rierniklem, siląo Bię na mizerne dowcipy i nazy
wając przemówienie ostatniego „ig rytem żelaza po 
szkle", ptayczem oczywiście drowi Klernikuwl przy
padła rola żelaza, a stronnictwa ks. Stojałowskiego 
ro'a szkła, przeciw czemn dr Kicrnlk nie mógł 
cbyba oponować. W dalszym ciąga p. Stohandel 
popisał się takim zwrotem, że „najpierw trzeba 
sobie pojeść, a potem myśleć o ide.łaoh narodo
wych" i postawił rezolucyę, złożoną z 2 części 
pierwszej, oświadczającej się za równem, powszech- 
nem prawem glosowania, drogiej wyrażającej „ra
dość" z powoda zr fożenlz centrnm. Z powoda p<4 
dania ci.łej tej rezolucyi pod głosowanie, większość, 
która była za pierwszą częścią, bo takąsamą rozo 
lncyę stawiał dr Kiernik, wstrzymała się od głoso
wania, co nie przeszkodziło zastępcy przewodniczą
cego, p. filchowl, oświadczyć, iż „-oustatuje" 
większość za rezolncyą. Chciał jeszcze dr Eiernik 
odpowiedzieć na wywody p. dtohandia, jednak s po
lecenia ks. Stojałowskiego p. Pilch czemprędzej 
zamknął zgromadzenie, mimo protestu zgromadzo
nych

UHm lim  i li stojałowsli.
Piszą nam z B o c h n i :
Dnii 19 bm. odbył się w sali Rady powiatowej 

w Bochni wiec „polskiego Centrom lądowego", zwo
łany zi zaproBtsalami przez ks. Stojałowskiego. Na 
wiec przybyło kilkunasto księży, kilka osób z inte- 
ligeucyi i kiikndziesięcio włościan, wśród których, 
mimc. zaproszeń, anac-.cA /»ośe iodoweów, > Ko. Stu- 
jaiowskl ooawlając się widocznie, 2e jest w mniej
szości, prosił przed otwarciem zgromadzenie, aby 
pozwolonc bsz przeszkody przemawiać, obiecując 
w zamian priedmłotowy ton przemówień. Po wy
borze prezydynm. do którego wszedł marszałek po- 
wiato H a n u s z, lrdow.ee, i Stojałowczyk włością 
nln Pilch, referował poseł z V koryi ks. Ż y g o -  
l i ń s  :i  sprawę reformy wyborczej, oświadczając, 
że centram jest baz zastrzeżeń za równem i po 
wszechnem prawem głosowania. Z przemówienia ks. 
ŻygnJlńBkiego należy podnieść oświadczenie, jakie 
■łosyi imieniem własnem i centrowych posłów, iż 
zapadła ach wała centrnm, że w razie gdyby w ię
kszość Koła polskiego przeciwną była równemu 1 
pewszechnemn prawa głosowania, eręść posłów z 
centrnm z ł o ż y  m a n d a t y  p o s e l s k i e . ,  csęśa 
zaś w y s t ą p i  z K o ł z  p o l s k i e g o .  Sprzecznie 
niejako z tem oświadczeniem wyraził zapatrywanie 
ks. Żygalifski, że ewentualnie, gdyby dojście re
formy do sKnrka zależne było od przyjęcia systemu 
ploralnegu, którego rzekomo domagają się posłowie 
z krajów alpejskich, r e r t r n m  g ł o s o w a ł o b y  
s a  s y s t e m e m  p i n r a i n y m .  (Zob. mowę ks. 
Pastora w artykule p. t. „Z Rady państwa". Pra. 
red).

Nrutępny mówca ks. S t o j a ł o w s k i  referował 
sprawę organisacyf centrom indowego, zaprzeczając, 
aby utworzenie tego stronnictwa było „ostatnim je
go koziołkiem" (widocznie więc tych koziołków bę
dzie jeszcze kllKa) i przedstawiając, że jest to  

o i a n o  (?) stronnictwo chrzescljańsko-Bpołeczne, 
a tylko ze zmianą „etykietki", jak się wyraził. 
Z faktn połączenia się swego z t. zw. stronnictwem 
katolicKo narodowem I pp. Potoczkami, wyprowadził 
ks. StojałowsKi wniosek, że obecnie nie ma miejsca 
dla innych stronnictw w Galicy! leci będą tylko 
„chrześcJjańsko-iudowi" albo socysliści. Urosztą sto
sownie do Bwego p r z y c i e n i a ,  nnikał ks. Stoja- 
łowtkl swykiycn wycieczek przeciw ludowcom i in
nym stronnictwom, które jeszcze „jakiś czas istnie
ją", natomiast z niezwykłą fur,^ rzucił się na są 
downlctwo galicyjskie, zarzucając mc formalizm bin 
roaratyczny i brak zrozumienia 1 litości dla ludno
ści ubożsnej. Na zakończenie rozdał ks. Stojałowski 
między zgromadzonych drukowany program centrnm 
ludowego, wzywając obecnycn, tak z inteligencyi, 
jak z ludu, do wstąpienia do centrum W dyskusyl 
zabierali gios włościanie: p. Kostuch (któremu prze 
woónicsący ode orał głos na żądanie zgromadzonych, 
gdy począf cos bi Bdzlć o interpelacyi p. Daszyń
skiego 1 legendach Nieniujewskiego), dalej p. ( Jai k,  
który domagał się reformy ustawy szkolnej dla 
gmin wiejskich, „aby dsieclom wle^ej, niż dotąd 
roijzśniło się w głowach", p. P ii s i o ,  który w 
energiczny sposób zarzucił większości Koła polskie
go, iż Intryg aj e przeciw reformie wyDorczej, któ
rej cały lud tlę donairr. P- P i l c h ,  który żą 
dał wprowadzenia w Zycie patentn Józefińskiego o 
„kra stoiae"

Wreszcie zabrał i<łou dr E i e r n i k ,  który 
w dłnższem przemówieniu podniósł z zadowoleniem 
stanówcie oświadesenip się postów centrowych sa 
równem i powssect nem prawem głosowania na dzt 
slejsiem żebranin, wyrażając zarazem zdziwienie, 
dlaczego w drukowany m programie centrum w sprze
czności z tem oświadczeniem opuszczono poBtulat 
równośoi, co stanowisku centrum nadaje dwulicowy 
charakter Następnie zwskzał mówca żądanie sy
stemu plnralnego, jako przeciwne programowi praw
dziwie demokratyozn »mn, za jaki chce także aważać

więc, że szewstwo powinno kw itnąć, z jednak wcale 
tak  nie jest. Fabryczna produkeya masowa, tan ia  i 
często licha, Czyni rzemieślnikom zabójczą konkn-
rencyę.

W niedzielę wieczorem przyszło ni dworrn kolei 
Północnej do pożałowania godnych Bcen pomiędzy 
robotnikami, którzv pociągiem wieczornym przybyli 
s Węgier, a oficerami, uczęszczającymi na kurs 
zapaśnictwa. Na dworcu panował ogromny ścisk, 
skntklum czego niepodobna było uniknąć aderzeń Bię 
lub potrąceń mimowolnych. Niektórzy oficerowie 
z tego powodu zaczęli lżyć robotników, aż wre
szcie przyszło do czynnych zajść. Jeden z oficerów 
zranił cięciem pałasza pewną robotnicę, co wywo
łało wśród publiczności ogromne oburzenie. Dopiero 
polieya musiała wkrocayć i zaprowadzić porządek.

KroniKa wiedeńska.
' S i e d l i  24 kwietnia.

(Nowość wiedeńska. — notomODile jako omnibusy. — 
Pierwszy dzień ich służby. — Spostrzeżenia nad pnbll 
oznośoią. — Dowcip polityczny. — Wszystko diożeje. -  
Podwyższenie oen obuwia. — Zajścia na dworca kole

jowym )

(x) Wczoraj otrzymali Wiedeńczycy ową nowość, 
o której pisałem w poprzedniej kronice: pleiwsze 
publiczne omnibusy automobilowe. I znowu dała je 
stolicy A str/i zagranica, a m.anowicie Anglia. —  
Towarzystwo pod firmą „Ylenna generał Omnibus 
Company" oddala obecnie do użytka publicznego 
dwa omnibusy automobilowe, które przez pewien 
czas odbywały na rozmaitych liniach próbne jazdy. 
Obydwa omnibusy kursują na linii od Hietsignu do 
St. Marz przer plac św. Szciepana.

Większy z tych automobilów może pomieścić 24 
OBÓb i jest wewnątrz zbytkuwnio urządzony, dragi, 
nieco mniejszy, ma budowę podobną nieco do kon 
nego omnibusa. Ooydwa wehikuły rozpoczęły wczo
raj rano o gudziule pół do siódmej słażbę, którą 
bei prierwy pełniły do godziny 9 wiecroiem. — 
Z Hietzlngu jechały automobile owe ulicą Marla- 
hllfaką, Babenbergów, Karyncką, placem iw  Szcze
pana, dalej ulicami: Rotenturm, Wullzeile, Land- 
strasse aż do St. Marz, gdzie znajduje się stacya 
w pobliżu targowicy bydła. W Hletzingu znajduje 
się stacya koło rastauracyi pod „białym aniołem". 
Odległość pomiędzy temi końcowemf stacyami wy
nosi 9 l/j kilometra. Dawne omnibusy konne, we- 
aług rozkłada jazay, miały przejeżdżać tę przestrzeń 
w ciągu 1 godziny i 55 mlunt, oo jaduakże w t tz  
czywiBtości trwało znaczne dłużej; automobile po- 
trzeDują na to 47 minut czasu. Cena jazdy jest 
umiarkowana, wynosi mianowicie z Hietiingn na 
plac św. SzcaepaDa 22 hal., z placn św. Szczepana 
do St. M&kx 18 bal., cała atoli droga od Hietzingn 
do St. M*rx kosztuje również tylko 22 halerze. Z_ 
taką cenę można odbyć automobilem aż 9 kilome
trów drogi.

Ociywiście nie brakło pasażerów. Naturalnie 
przeważali pomiędzy nimi ci, którzy tylko dla cie
kawości jeździli I to w ten sposób, że np. z Hle- 
tzingn ndawall się do St. Marz, tam zaś, nie opu
szczając wcale aatomobilu, wracali do Hietzlngu, 
albo wysiadali w środku miasta. Nl» brakowało 
jednakże pasażerów, którzy odbywali podróż nie dla 
ciekawości, leci dla intereBn, a po kilkunasto 
dniach, gdy wszyscy nasycą swoją ciekawość, ruch 
przybierze cechy zwyczajne.

Ażeoy mnie nie posądzono, że chcę Wiedeńcsy- 
kom przypiąć łatkę, nie będę czynił własnych nwug 
z okazy i tego wiekopomnego zdarzenia, ale przyio- 
czę spostrzeżenie, zanotowane przez sprawozdawcę 

Neues Wiener Tagblattn". „Wiedeńczyk —  pisze 
ów sprawozdawca —  chociaż jeBt na ogół dzieckiem 
wielkiego miasta, zazwyczaj nie spieszy się, a już 
procedura wsiadania do omnibusów i wysiadania 
z nich odbywa się z regoły bardzo powoli. Zupełnie 
inaczej dzieje się pr.iy automobilach. Wyobrażenie 
o s *yoj ości automobilów działa widocznlo elektry
zująco na nogi publiczności. Otyłe damy i panowie 
nawet najstarsi wsiadają pospiesznie do aatomoblln, 
jak gdyby się obawiali, że konduktor może nagle 
odjechać. Zanim automobil zupełnie ruch wstrzyn ał, 
już pasażer wsi zda do niego i ja. da odbywa bIi 
dalej". Kiedyś, gdy u was w Krakowie zaprowa 
dzone zostaną automobile, ludzie, mający dużo czasu, 
będą brali praktycine lekcye pośpiechu. Ale czy to 
rychło nastąpi? Oczywiście a powoda zaprowadzenia 
automobilów krążą po Wiedniu rozmaite dowcipy 
pomiędzy którymi znajduje Bię aktualny dowcip po 
lityczny, że jednym automobilem przyjedsie reforma 
wyborcza, a drugin wyjadą rozmaite ekseeleneye, 
zwalczające ją. Oby się tak sta'o.

Od pewnego czasu odbywają falę w Wiedniu 
zgromadzenia rozmaitych stowarzyszeń rsemleślni 
esjeb, które po kolei uchwalają podwyżssenie eon 
za swoje wyroby, powołując się na te dwie ważue 
okoliczności, że podrożał materyał surowy i podnio 
sły się płace robotników. Podwyższano po kolei 
ceny pudełek tekturowych I mebli I obrączek ślub 
nych, a ternz przyszła kolej na obuwie. Wczoraj 
zgromrdzili sle w restauracyi HieBsa członkowie 
cechu szewskiego i to nadzwyczajnie licmie, ażeby 
naradzić się nań położeniem rzemiosła szewskiego. 
Narady były bardzo ożywione, czasem nawet bn 
rsllwe, aż wresicie nchwalono podwyzssyć ceny 
obuwia w ten sposób, że cleięce kamasskl męskie 
mają kosstować 18 koron, tak zwane kamaszkl 
„gładkie" 1 4 , trzewiki damskie 14 koron i t. d 
Podwyższono również ceny WBseuklch naprawek i 
to aosyć znacznie. Wiosna w pełni, każdy i każda 
pragnie pochwalić się ładnem obuwiem, a ta priy- 
chodzi niespodzianka poi postacią podwyższonych 
cen. Nie znam stosunków ekonomicznych bardio 
dokładnie i oceniam je głównie według stanu mojej 
portmonetki, ale co do siewców, to przyznać każdy 
muBi, że to rzemiosło z wielu powodów przechodzi 
obecnie bardzo priykia przesilenie, kióre usprawie
dliwia zwyżaę cen. Be» cylindra można się obejść, 
ale obnwie jest rzeczi. konieczną, zdawałoby się

Nie lubię plotek, ale...
Ktoś powiedział, że pani Floren ty na urodziła się 

na powieściopisarkę, a tylko dzięki rozmaitym oko
licznościom, a głównie przypadkowi została... plo
tkarką. Autora tego parodoksu, czy aforyzmu, zapy
tałem, czem uzasadnić może swoje zdanie o pani 
Florentynie, powieściopisarstwie i plotkaistwle, na 
co otrzymałem odpowiedź, godną powtórzenia.

—  Powieść jest artystyczną plotką, z i i  plotkz 
surową powieścią —  zawyrokował mój interloku
tor. — Pani Florentyna ma sporo wyobraźni, je
szcze więcej ciekawości, trochę zmysłu spostrzegaw
czego i dożywocie na kamienicy, mogłaby więc pi
sać powieści nlegorsze od wielu z tych, które się 
każdego roku na półkach księgarskich nkaznją. Dla
czego nie pisie powieści, lecz zbleA z zapałem 
plotki 1 roznosi je po mieście, tego już nie wiem, 
za mało bowiem znam panią Florentynę. Wpłynęły 
na to jakieś okoliczności, które runie zresztą wcale 
nie obchodzą.

—  Masz o pani Florentynie zbyt pochlebne mnie
manie —  zarzuciłam, dotknięty nieco w mej lite
racko-dziennikarskiej amoicfi.

—  Mylisz się —  odparł mój interlokutor. —  
Wielu autorów, przeczytawszy dziesięć książek, two
rzy następnie jedenastą, rzekomo zupełnie „orygi- 
® Iną", pani Fiorentyna, usłyszawszy jeanę tylko 
plotkę, natychmiast tworiy drugą, która jest rae- 
czywiścle oryginalną. I powiedz mi. Kto ma większe 
prawo ao poenwaiy?

Nie przypominam sobie, cośmy jeszese mówili o 
pani Florentynie, ale przytoczony począte) rozmo
wy pamiętam dokładnie i podaję jako wstęp do ży
ciorysu wymienionej damy, Będzie to życiorys bei 
dat urodaema, chrztu i zaślubin, taki sobie króciu
tki szkic w rodzaju życiorysów CcrneliuBa Neposa, 
które nam każą podziwiać w nlższem gimnazjum, 
jako arcydzieła. Otóż tedy pani Florentyni. trudni 
się zbieraniem 1 roznoszeniem plotek, a ponieważ 
cayni to w sposób ryczałtowy, często więc pada 
onarą pośpiechu, lub łatwowierności, przyjmując 
wszystko bez wyboru za dobrą monetę. Wbrew po
chlebnemu sądowi, który o pani Florentynie wypo
wiedział mój bezimienny interlokutor, twierdzę na 
podstawie licznych świadectw osób zupełnie bez
stronnych, że dama ta obol łatwowierności odzna
cza się także brakiem wszelakiej nauki. Chodziła 
przez klika lat do szkoły, przez kilkanaśole lat na 
bale i rauty, wyszia zamąż, owdowiała, obecnie zaś, 
jak wspomniałem, trudni się rornoszeniem plotek. 
Biega przez cały dzień po mieście, z ulicy na uli
cę, od znajomych, do znajomych, nie zważając na 
zhnuo, siot-e lub Ojjal. O baw ia się jedynie błyska 
wic i grzmotów, przed f.torem' u.duka do duma, 
najmując nawet fiakra mimo wielkiej oszczędności. 
Ale rodsony brat o&nl FJorenlyny powiada, że jej 
nie mogą zaszkodzić dni upału, ani pioruny, ani 
deszcze, że natomiast powinna strzedz się tylko 
tramwaju. A kiedy pani Florentyna zapytała o po
wód tej przestrogi, brat odpowiedział z całą otwar
tością:

—  Kto przez cały dzień przebywa na ulicy, 
szukając plotek na ziemi 1 na niebie, ten się musi 
przygotować na śmierć pod kołami tramwaju.

Pani Florentyna nic nie odpowiedairłŁ, ale po
biegła natychmiast do swojej ciotki, której opowie
działa, jak to brat pragnie nagłej śmierci swej 
siostry dla zagarnięcia po niej Bpadkn. Chciała po
tem pójść do notaryusia, ażeby sporządzić testa
ment 1 wydziedziczyć nieczułego brata, przypomnia
ła sobie atoli, że ma dowiedzieć się n pani aędilny, 
ozy to prawda, że jakiś auskultant kochi. się w pa
ni adjnuktowej, więc odłożyła na yóżniej wizytę 
n notarynsza, zwłaszcza, że za sporządzenie testa
mentu trzeba zapłacić. Ale idąc do pani s< azlny, 
wstąpiła przedtem do pani mecenasowej, następnie 
do pani doktorowej, a wreszcie do kllknnasta in
nych zaajomych, skutkiem czego mimc długiego dnia 
brakło jej czasu na odwiedzenie pani sędziny i 
skonstatowanie, esy rzeczywiście jakiś auskrltant 
kocha się w pani adjnuktowej. A gdziekolwiek zja
wiła się, roapoczyn&ła rozmowę stałym frazesem.

— Nie lubię plotek, ale...
I po tem słowib: „ale", wyrażała wedle swojego 

uznania zdziwienie, oburzenie, przerażenie, czasem 
nawet niedowierzanie, oczywiście zmyślone. A wy
raziwszy jedno z tych uczuć, opowiadała zebrane 
plotki, zabierała nowe I biegł* dalej, nie chcąc 
stracić ani chwili czasu. Wypijał* nieraz w naj
większym pośpiechu gorącą herbatę, parząc sobie 
usta, izbierała ciastka do kieszeni i żegnała panią 
domn, wołając rozpaczliwie: „Nie mam caasnl" I nie 
ma go rzociywlście. Nie ma nigdy ani czasn, ani 
spokojn. Nawet w nocy śni o plotkach 1 przebu
dziwszy się, zapomina często, co słyszała na jawie, 
a co we śnie mówiła jej własna w yoD rainia. Ba, 
nawet idąc raz na rok w dzień zaduszny na grób 
męża, jeszcze łowi plotki, przeplatając je westchnie
niami sa nieodżałowanym nieboszczykiem.

Nie jest może złs osobą. Brata nie wydiiedzi- 
czyła dotąd, cnorych kiewnych pielęgnuje i wspie
ra, żebraaowi, naturalnie, o ile go spostrzeże w po- 
śpiechn, nie odmówi jałmużny, ile jednakże prsy- 
krości, a nawet i krzywd wynąaziła ludziom plot
kami, tego nikt nie zliczy. A wszystko, jak wspo
mniałem, przyjmuje za dobrą monetę I puszcza za
raz w kurB. Podobno pewnego ram powiedziano 
jej, że jakiś jegomość, przyoywszy z Krakowa do 
Londynu, ukradł tam „igłę Kleopatry" i ukryw szy 
ją w cygarniczce piankowej, zdołał wywieść do 
Berlina i tam SDrzedać.

—  Stąd pochodzi jego m a ją tek !— zawołała pani 
F lorentyna. —  Zawsze przypuBZOiałam, że « nieczy
stego źródła.

I podobno wieczorem ju t  k ilkaset domów w Kra
kowie rozprawiało o „igle K leopatry", tak  zręcznie 
skradzionej przez pomysłowego K*akowianina. p an i 
Florentyna zapew niał, jbdnakże wszędsl

— Nie lubię plotek, ale.. H. Jostc

Kapelusze, Cylindry £  Habiga, Plessa, 
l  Scotta-Chrystysa, 
^  Borsaimy, Pichlera Zdzisław Zdanowicz 1
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Znaleźli t>ię znowu przyjaciele: organ wszech
polski i organ kliki panów krakowskich. „Czae" 
z wielką Innością przedrukował paszkwilowe spra
wozdani* „Słowa Polskiego" t wiecu lwowskiego, 
komentując je w mmej dowcipny, lecz za to więcej 
idyotyczny sposób Gratulujemy organowi konserwy 
krakowskiej donregc =,maku. Niestety w zgromadze
niu Iwowtkiem brało udział przeszło tysiąc ludzi, 
którym padulcze rzuty c rganu wszechpolskiego nie 
zakroją istotnej prawdy, bo byli przecież jej świad
kami. W  jak cyniczny i złośliwy sposób poprzekrę- 
sało „Słowo Polskie 1 przemówienia wiecowe, dowo
dem tego choćby mowa p Konopińskiego, któremu 
organ wszechpolski zarzuca twierdzenie, że Wszech- 
niemcy nie mieli w sprawie wyodrębnienia Galicyi 
„nic do gadania" — gdv p. Konopiński powiedział, 
że Wszechniemcy nie mieli tutaj nic do d a w a n i a ,  
lecz dać mógł rząd, który przeciw wyodrębnieniu 
Galicyi się oświadczył.

Naiwna eskapada Dwa pisma krakowskie wy 
sfąpiły m naiwną prawdziwie eskapadą prtoeiw tym 
d-sienasikom polskim, które, w dziale .zseratowym, 
zamieściły ogłoszenia bauzów austro-węgierskich o 
emlayi pożyczał rosyjskiej. Miaaowici* uczyniono 
dzfznnlkom tym zarint, że krusiąc kopie w obro
nie wolności, równooześaie wrogowi jej, do rządo- 
wl rosyjskiemu, starają się dostarczyć funduszów 
de jej zgnębienia. „Gdyby temu rządowi — rozu
muje jeden z tjen dzienników —  o d m ó w i o n o  
tsj pożyczki, npadłDy ożrasn, a z mm runąćby mu
siał system biurokratycznego absolutyzmu, który 
jest klatką Aosyi i połącaonej z nią polskiej dziel
nicy". Bardzo to efektownie wygląda, tylko w za
stosowaniu mija się zupełnie a realną prawdą. Bar
dzo nad tern ubolewamy, że wbrew wszystkiemu, 
co wolBośohw* prasa pisała, a i nasz dziennik ma 
prawo do niej się zaliczać, p o ż y c z k i  n i e  od
m ó w i o n o  E o s y i ,  l e c z  j u ż  j e j  u d z i e l o 
no. Bosya już ma miliardy pożycaone w k ieszeni, 
a i literują papiery pożyczko*. b a n k i  prństw, 
które pozwoliły na zaciągnięcie jej w swoich gra 
nicaoh. Zarzut więc w tym względzie odnosić się 
może jedynie do rządu austryacklego, nie do diion- 
ników, kłór& zamieszczają inseraty bankowe. Gdy
byśmy mieli cień prawdopodobieństwa, że przez od
rzucenie inseratu udaremnimy pożyczkę rosyjską, 
lob ją choćby tylko ntrudnimy, nie wahalibyśmy 
się odmówić ogłoszenia Bnbskrypcyi, nawet w lase
ra tach. Ale ta ewentualność jest z góry wykluczo 
ną, bo B o s y a  j u ż  j e s t  w p o s i a d a n i a  po- 
ż y e s k l ,  a snbskiyjcye banków przeniosą z pe 
wnością żądaną sumę, ber wsgiędu na odział w 
niej Galisyi.

Zroś etą Inserat. nie jest żadnym aktem redakcyj
nym Przecież t e —am krakowski organ antisemieki, 
któremu biuro jakieś inseratowe, nie znające sto 
snnków wydawmlczyoh v  Krak, wie, widoeznle przez 
pomyłkę nadesłało inserat o pożyczce rosyjskiej, w 
części redakcyjnej walczy z bankami żydowskieml, 
i w t y m o a m y m  n u m e r z e  reklamuje, w części 
Inseiaiowaj, żydowską firmę bankową!

Nasze zdanie o pożyczce rosyjskiej wypowiedzie
liśmy jasno, —  zdajemy także obszernie sprawę z 
dzieła Martiaa o finansach Bosyi. Czytelnik poukl 
mógł więc jasną wyrobić sobie opinię, jaką gwa 
rancyę przedstawiać bedą obiigl rosyjskie i czy 
należy Je nabywać, Inb nie? Gdyby za każdy in 
serat preystło redakeyom brać odpowiedzialność, 
-Izb uniki musiałyby sarancić v „„ule dział lasera- 
to wy.

Zresztą nletylko polskie dzienniki w Galicyi, 
lecz I warszawskie zamieszczają w inseratowej czę
ści ogłoszenia snbskrypoyjue na pożyczkę rosyjską.

Pożyczka rosyjska w Krakowie Jak wiadomo, 
w robskrybowanin ostatniej pożyczki rosyjskiej 
wzięli tez udział finansiści anstryaccy, a miedzy 
nimi także niektóre domy oankierskie w Krakowie. 
Termin subskrypcyl npływa dzisiaj. Otóż, jak się 
informujemy, do południa w krakow iklcb bankach, 
a mianowicie: w Banku galicyjskim dla handlu 
i przemysłu, w Banka hipotecznym, w filii pra
skiego Ż vno tone,ks Banka, oraz w domach banko- 
wycn A. Baczyńskiego i Homera, podpisano udzia
łów w pożyczce rosyjskiej na 600.000 franków. 
Wymienione instytucye finansowe sądzą, ż* do wie- 
eaora snbskrypcya ort śnie do 1,000 000 franków

Trzeci maja. We czwaitek dnia 3 maja, jako 
y  115 rocaaicę uchwalenia nzszej konstytocyl, od
będzie się w sali krakowskiego „Sokoła" o godzi
nie 7 w.eoso-em uroczysty obchód. Zagai go prof 
dr August Sokołowski. lane pnnkty programu ogło 
nonę będą w najbliższym czasie.

Z uniwersytetu P Bogdan Gorzkowskl, rodem 
* Krakowa, otrzymał dziś w tutejszym nnlwersyte- 
sie stopień doktora praw.

Ukraiński bandurzysta W sobotę 28 b. » . od
śpiewa ukraiński Danaurzysta p. H. Chodkiewicz 
przy akompaniamencie bandury cały z ii.eg  ukraiń
skich dum i pieśni historycznych w lokalu Czytelni 
Proświty (Rynek 1. 1.7, II p). Początek o godzinie 
81/, wieczór Starożytny kozacki ins.rnment, oraz 
wymierający typ pieśni kobzarskich powinien za
interesować naszych melomanów. (Wstęp 1 kor, 
względnie 50 hal.).

Wiudomoscl 080JI te. Z Wf*dn!a telefonują 
nam Cosari zaprzysiągł prezydenta sądu kraj 
wyższego w Krakowie p. Witolda Hansnera w cha 
raktene tajnego radcy. Po zaprzysiężeniu przyjął 
sesars prezydenta Hansaera na posłuchaniu

Teatr ludowy. Dyrekcja teatra indowego w Kra
kowie donosi nam, że kierownictwo literackie soe- 
ny powierzyła p. Atamowi Siedleckiemu. Pierwszą 
premierą teatra ludowego będzie sztuka ludowa p. 
A. Staszczyka p. t. „Wiara, nadzieja i miłość". —  
Próby ze sztuki tej rozpoczynają się z dniem 1 
maja Jedaą z najbliższych nowości będzie drama 
p. Zenona Parnego p. t. „Szatańska para", osnuty 
na tle aaanyeh wypadków kryminalnych na Pod
górza. Pozę nem reżyserya teatra przygotowuje kil
ka wesołych utworów z repertoarn śpiewnego, oraz 
niegraną na scenach polskich przeróbkę teatralną 
powieść1 Dostojewskiego „Zbrodnia i kara".

Z Grona konserwatorów. Na osratnish dwóch 
posiedzeniach ueuwa ono na wniosek dra T o m k o  
w l c z a  wypłacić pod pewnemi warnnkam. sabwes 
ey« krajowe na restauraoyę kościoła św Andrzeja 
i na zabytki w koseiele św. Mikołaja, dalej przy 
znać zubweneyę 600 kor na reztauracyę portretu 
biskupa Ssysakowskiego w krużgankach iranelsskań 
ikich, kwotę 200 kor. na mnlejsse restanraeye 

w krużgankach klasztoru 0 0 . Aigustyanów Kor. 
K r z y ż a n o w s k i  wniósł interoelacyę o stan 
sprawy memoryałn oou gron Galicji do kom.syi 
eentralnej, kutry dotąd pozostał bez odpowiedzi. 
Kor B u c z k o w s k i  interpelował w sprawie umie
szczenia na Kościele Franciszkanów mozaiki, zda
niem jego niezgodnej z charakterem kościoła, dalej 
w sprawie restauracyi Bramy Floryahskiej. Kor.

L e p s z y  Interpelował w sprawie poprawienia obra
zu św. Salomei w kościele Franciszkanów wedle 
wzkzzówek p. Wyspiańskiego, kor. P a g a e z e w -  
s k i  w sprawie pomieszczenia oorazów KulmDaoha 
w kościele N. P. Maryi w „uchem wprawdzie, ale 
trudno przystępnem miejscu i w nlekortystnem 
oświetleniu. Sprawy poruszone uchwalono zbadać, 
następnie poczynić dalsze kroki. Kona. 8 1 r y 1 e ń- 
s z  i postawił wniosek, aby przy popieraniu starań 
o subwezcye na zabytki architektary, lab wypłacie 
taklcn oubwozoyl na ręce grona nadsyłazycn, sta
wiać za warunek, iżby restanraeye prowadzone były 
poi kierunkiem fachowo wykształconego architekta. 
Na izwentaryzaoyę archiwum parafialnego przy ko
ściele św. Szczepana, zarządzoną przez ks. Błoaa- 
rowiezz, przyznano zubwensyę 60 kor. Inwentary- 
zacyę arehlwum kościoła P Maryl —  na który to 
eel ki prałat Krzomleńbkl prseanaesył 400 kor. —  
na wniosek kor. Krzyż snowskiogo pojtanowiono po
wierzyć jednemu z młodych historyków, który pod 
kierunkiem kor. Kntrseby przygotuje Izwentsrz 
arehlwum. Na wiiosek kor. Pagaescwskiego posta
nowiono urządzać wycieczki konserwatorskie po 
Krakowie, z których pierwszą wyznaczono do ko
ścioła Bożego Ciała.

Zniesienie Jatek Miejskich. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisji drożyśnianej Rudy miasta, pod 
przewodnictwem prezydenta miasta dra Lea. Na po 
siedzenia tern postanowiono stosownie do uchwały 
Rady miasta w dniu 1 marca b. r., by jatki miej
skie prowaozić tylko do wyczerpania na ten cel 
przeznaczonego laaduszu, z a w i e s i ć  czasowo (?) 
prowadzenie jatek miejskieh z euwilą wyczerpania 
istniejącego zapasn mięsa. Nas:ępnie ko-i lya pole
ciła referentowi drow< M. Zawadzkiemu, by opraco
wał program dalszej działalności komisji drużyżaia- 
nej, jaku stale urzędującego organa magistratu.

ftyoleczkl do Włoch. Prezydent miana Krako
wi dr Leo, wystosował do wsiystkioh radców onól- 
nik, donoszący o projekcie i warunkach ofioyalnej 
wycieczki reprezewtantów 30 miast galicyjskich do 
Wioch. O wycieczce tej donieśliśmy przed, kilkn 
dniami.

Podrzucenie dzleokr Wczoraj przed wędlibiar- 
nią Bernarda Gronera przy ulicy św. Katarzyny 
L. 4, znaleziono w koszyka od węgli owinięte 
w poduszkę niemowlę płci żeńskiej, najwyżej 2-ty- 
godnlowe, podrzucone niewiadomo przez kogo Pod
rzutka oddano do szpitala św. Ludwika.

Zagadkowy imigrant. Przed pi.ru dniami Sta
nął w hotelu Polskim w Krakuwie jakiś młody 
mężczyzna, który się zameldował jako Fug nlusz 
W iktor Gadomski, dziennikarz z Warszawy, współ 
pracownik „Gońca", piszący tam pod pseudonimem 
„ P m " . Po kilku dniach młody ten pan przeniósł 
się do hotelu Krakowskiego, gdzie zameldował się 
jako Eugeniusz Wiktor Głowacki, rezerwowy oiicer 
armii rooyjskiej. Ponieważ jedoak ten młodzieniec 
zaczął żyć bardzo rozpustnie i rozrzucał pienią Ize 
garściami w towarzystwie Kobiet z półświatka, po- 
licya wezwała go dla wylegitymowania się z po
siadania pieniędzy i pociągnięcia go du odpowie
dzialności za fałszywy meldunek W policji hula
szczy ten młody panek opowiadał o soDle wprost 
niestworzone hisiorye. Więc, że dawniej był dzienni
karzem w Warszawie, skoro jednak wybuchła woj 
na, powołano go do Mandżnryi I tam jako oficer 
14 pułku sziiisselbnr-.kłego został ranny w' nogę 
pod Liaojanem, a w rękę pod Hukdenem Wró
ciwszy po zewarc:u pokoju do Warszawy, wstąp ł 
w szeregi partyi b jowej P  P. S. i brał ndz ał w na
padzie na kaeę w Mazowiecka, z którego to łnpu 
psrtya dała mu 1500 rubli z poleceniem wyiazdu 
do Ameryki, gdzie zamierzał wstąpić do a r m i i  
p o l s k i e j  pod wodzą „hetmana" Piotra Kiołbasy. 
Ponieważ znaleziono przy nim 770 dolarów, ów 
rzekomy Gadomsui-GłowacKi twierdził, ze jest to 
otrzymana zaliczka na pensyę oficerską w w o j s k u  

polakiem, a gdy mu zwrócono u watrę, że wskutek 
ran j -at ułomny na nogę 1 rękę, odoarł, że w ame- 
rykańsko-polskiem wojsku oficer może być uło 
mny.

Ostatecznie przyciśnięty do muru przez komisa
rza dra Stycznia i radcę Swolkiena, wyznał, że 
na prawdę nazywa się Eugeniusz Wiktor Moni- 
kowski 1 jako kancelista nrzędn skarbowego w Lu 
blin e sfałszował asygnatę na 2650 rubli, na na 
z wie ko nl“jair:“go Jeszaka, z któremi przybył do 
Rraaowa i tu, mając chęć zabawić s!ę trochę, za
trzymał się, aby następnie wyjechać do Ameryk 
za jakąś pracą Interesującego tego młodzieńca za
trzymano w areszt a cn policyjnych, skąd edstawiouy 
zostanie do są iu  karnego, następn a jako pospolity 
defraudant zostanie wydany władzom rosyjskim.

Oszustwa B8enterunK0We. Giuśna w roKu ze
szłym w Krakowie sprawa odkrytych oszustw ssen- 
ternzkowych, w którą wmięszanych zostało kilka
dziesiąt osób, dzisiaj stała się przedziiotem rozpra
wy przed trybunałem karnym w Krakowie. 'Na ła
wie oskarżuzycb za.Iadłd 15 pndsądnycb, przewa
żnie izraelitów

Głównymi ebwii fon,mi są Dawid F e n e r s t e i n ,  
agent handlowy, zamieszki ły w Krakuwie, oraz Sa
lomon R i c k ,  gularz z Wadowic. Obszerny, obej
mujący 23 stron bitego drnku, akt oskarżenia, sa
rinem Im, że od r. 1901 do 1905, poiłw'ąiywaw- 
szy stosunki z różnymi funkeyonarynszami władz 
wojskowych w różnych stronach krają, czynili nie
legalne starania, by pewne osoby od .>użby woj
skowej zostały nwolnione, bąki to przy pierwszym 
poborze, bądź przy odbywaniu ćwiczeń w reze
rwie.

Zarówno Feuersteln, były podofieer rachunkowy, 
jak i Risk, dawszy się poznać na wszystkie strony 
jako indzie wpływowi przy poborach, dobrali sobie 
kllkonastn mtodycb ludzi, jako podattentów, którzy 
sprowasi-ii im tych, którzy jaką bądź cenę chcieli się 
od służby wojskowej uwolnić. Opłata aa takie uwol
nienie była bardzo wyioką, gdyż dochodziła n*erai 
do 1200 koron od osoby. Ant oskarżenia jednak 
stwierdza, że usiłowania takich uwalnfań z wojska 
nraea Fmeratolna i Kioka eieazyły się bardzo ma 
łym rezultat m, a wypadki pozytywne uwolnienia 
miały przyczynę naturalną, to je**, że odnośny 
klient spółki „Feuerstein-Reok" nie posiadał w rze
czywistości warunków fizycznych do odbywania słnż- 
ey wojskowej. W kilkn jednak wypadkach starania 
spółki odniosły n niższych funkeyonaryaszów woj
skowych skutek i kilku s  młodych mężczyzn w spo
sób nielegalny uwoinionyzai z wojaka zostało.

Gdy fakta te doszły do wiadomości polieyl, roz
poczęto śledztwo, rezultat jm którego było uwięzie- 
nle Feuersteina, R >ki i ieh dalszych wspólników, 
którymi są także dzisiejsi oskarżeni: Jan Kornafl, 
rzeinlk z Szmbora; Jakób Rufeisen i Józef Rafei- 
sen, przemy słowey, Jakób Horoi ita, urzędnik pry
watny; Henryk Hoyda 1 Hirsel Hoyda, f  ron , 
Wolf Miihiradewie, handlarze bydła w Łaneneie; 
Salomon Wulkan, Dawid Stoegei w Krakowie; Cha
na Silberman, krawiec w Krakowie 1 Antoni G.. 
knpieo w Krakowie. Powyżsi podsąJni oskaiżeni 
■ą o to) że korzystali z pośrednioiwa Feuursteina i

Ricka, w celu uwolnienia su od poDoru lnb ćwi
czeń w rezerwie.

Rozprawie, która odbyw« się pr o zwyczajny! 
trybnnałem orrekającym, przewodniczy radca sądu 
kraj. p. Raczyński, oskarża prokurator dr Tokarz, 
obwinionych bronią adwokaci dr J Skąpski, dr Z. 
Marek, dr L. Szalay, dr T Kwieciński, dr J. Ro- 
senbiatt, dr R. Frnhilng, dr F  Seinfeld i dr Ra- 
binowiez.

Z rshiienia władz wojskowych zasladt kapitan 
andytor p. Kusaka.

Po odczytaniu aktu oszartenia nastąpiło przesłu
chiwanie pierwazegu obwinionego Feuersteina.

Ponieważ materyrł dowodowy, objęty aktem o- 
■zarżenia, jest bardzo ooszerny, ilozoa świadków 
znaczna, rozprawa potrwa najmniej trzy dni. —  
Wszyscy Oskarżeni odpuwladają z wolnej stopy.

Dwa przejechania. We wtorek około go-i«. 7-ej 
wieczorem przejechał niejaki Antoni Zając, rodem 
z Domaradza, służący o Amalii Waldman, właści
cielki kantyny w Kobierzynie 29-letniego Onufregc 
Łuszcza&iewicza, zamieszkałego w kapelauce przy 
Zakrzówku w chwili, gdy ten ostatni przechodził 
przez ul. Kalwaryjską w Podgórzu z jednego chod
nika na drugi. Łuszczakiewicz doznał licznych obra
żeń i kontuzyj Po opatrzenia przejechanego przez 
lekarza miejskiego dra Smorągiewicza odwieziono 
Luszczaidewicza w stauie bezprzytomnym do szpi
tala Bonifratrów

Drugi wypadek przejechania wydarzył się wczo
raj także w Podgórzu przy ul. Lwowskiej, gazie 
na jadącego rowerem Pomana Kucharskiego, za
mieszkałego przy ul. Lwowskiej 1.- 13 najecnał słu
żący u kupca Aprila w ^odgórzu Piotr Woźnial: 
Prócz potarganego ubrama i kilku guzów Kucharski 
znaczniejszych obrażeń nie odniósł. Oboma woźni- 
ami zaopiekowała się policya.

Pastwienie się nad zwierzętami Przechodzący 
w ubiegłą sobotę o godzinie 8 po południu praes 
most podgórski, byli świadkami oburzającego nie
dbalstwa czy tez rozmyślnego pastwienia się nad 
zwierzętami prsea pewnego handlarze., który dosta
wił w ową sobotę 2 woły do krakowskiej rzeźni 
miejskiej. ■ Popędziwszy woły do Podgórza, wsadnił 
je na wozy, jakich używa się zwykle do przewoże
nia kamieni, akrępowawsiy uprzednio zwierzętom 
nogi łańcuchami I powrozami, a ulokowawszy je 
v  ten sposób crzewiózł przer Podgórze i most nad 
Wisłą do Krakowa, nie donjąc zupełnie o to, że 
koła pozddderały biednym zwierzętom skórę , tak, 
że krew ściekając po wo?!e, znaczyła drogę, którą 
wozy przejeżdżały. MozeDy odpowiednie czynniki 
baczniejszą zwracały uwagę na transport bydła do 
rneźui i nauczyły handlarzy ludzkiego obchodzenia 
się z niemi

Amator bezpłatnej podróży. Niejaki Saymon 
Kułyk, postanowiwszy wyjechać z Rzeszowa du 
Prus za robotą, kupił w tym celu bilet jazdy ko- 
jeją z Rzeszowa do Bogumiłowlo pod Tarnowem, i 
postanowił za biletem tym dojechać przynajmniej 
do Prnz. Rzeczywiście udało mu się dojochać bez 
biletu, zie tylko do Bła sowa, gdzie słnżDa kolejo
w i spowodowała jego przyaresztewanie. Ponieważ 
przy rewizyt znaleziono przy nim niektóre przed
mioty, wskai ujące no to. że aresztowany zbiegł 
z wojBka, toczy się więc przeciw Kuły kowi w tym 
kierunku, jakoteż celem stwierdzenia tożsamości o- 
soby śledztwo, które prowadzi podgórska ekspozy
tura nolicyf

TarnÓW. 25 kwietnia. Dziś odbyło się posiedze- 
, !e tarnowskiego koła Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych. Wybrano 2 referentów na walne 
agronadzonir koła we Lwowie, prof. flołkeoza 
i prof Dolożsna. Prof. CIoIkoss będzie referował 
w sprawie nauki języka polskiego w szkołach real
nych, prof. Doleżau w sprawie remuneracyf nauczy 
oleli szkół średnich za godziny nadobowiązkowe. 
W dalszym ciąga posiedzenia prof. Ciołkosz wypo
wiedział reforzi w sprawie urządzania publicznych 
pogadanek pedagogicznych z rodzicami uczniów. Po 
dyskusyi nad referatem wybrano komisyę odczyto
wą, w skład której powołano także ludzi stojących 
poza Bskołą i oznaczono termin pierwszej pogadanki 
na wrzesień. Pogalanzi pedagogiczne mają się od
bywać w sali ratuszowej. Po wyczerpującej dysku
sji w kwesty! pogadanek, prof. Gołąb referował na 
temat: „W sprawie rozdziału matoryału nauki hi
storyi i geografii w szkołach średnich".

Zapowiedziane na dziś posiedaonie Rady miejskiej, 
mające nregu'ować stosunek p. Szatki do tejże Rady 
miejskie], w ostatniej chwili zostało odwołane.

Z wallr o reformę wyborczą. —  W N o w y m  
S ą c z u  odbyło się 22 b. m. zgromadzenie na pla- 
on Zamkowym z udziałem około 20U0 obywateli. 
Przewodnicaył p. Mędlarski, referat wygłosił dr 
Gumplowics L chwalono rezolucję za czteroprzy- 
mlotnikowem prawem głodowania. — W W i e l o 
p o l u  (Dąbrowa) odbyło się przed tygodniem wiel
kie zgromadzenie, zwołane przeć ludowców. Refe
rował p. Angustyński. Ks Wilczklewlcs namiętnie 
przestrzegał przed radykałami i domagał się pin- 
ralnego systemu wyborczego. Odpowiedział mu do 
bitnie akademik Kilian. Uchwalono rezolucję, do
magającą się równego prawa wyborczego 1 wezwr 
no poałz ks. Żygulińskiego, aby wystąpił z Koła 
polskiego, —  W C h r z t n o w s k l e m  odbywa się 
żywy ruch za powzzecanem prawem głosowani * 
W niedzielę odbyły się trzy zgromadzenia, a mia
nowicie' w Baiinle, PłokacL i Lgocie. —  Szereg 
w i e c ó w  r u a k i c h  odbył się w ostatnich dniach 
w powiatach: bobruckim, podhajeekim, kjłomyjBkim, 
borszczowzklm, brzozowskim, nadwórnizńskim, prze
myskim i Samborskim. Na wszystkich oświadczono 
się za reformą wyborczą i przeciw zabarykadowa
niu tej snrzwy przez t. zw. wyodrębnienie Galleyl 

Stulecie Mimnazyum b rie ia iu k lego . Otnymn 
jemy następujące pismo:

Komitet obchodu stulecia gltunazyuu brzeżań- 
skiego podaje fo u ladomośct Interesowanych, że nie 
uoże przedłużyć termiun egłooseń poza dzień 5 
maja b. r. i że gotów jest akademikom i wszyst
kim tym, którzy nie pobierają stałej pensyl, zniżyć 
wkładkę z 20 na 10 koron, jeśli do wyżej osna- 
esorego terminn tej zniżki zażądają. Komitet za
znacza z naeiiKlem, że dzień 5 maja, to ostatni 
termin do wnoszenia zgłoszeń

S. p. Józef Londzin, aaucsyeiei szkoły 'udowej 
w Zabrzegu pod Dziedzicami, umarł d. 24 b. m., 
licząc 70 lat żyeia Zmarły, który był gorąeyi pi 
tryotą i brał udział w pracy narodowe], eleisył ile  
w ZaDrzegn i okolicy wielkiem poważaniem Zgon 
ś. p. Londzina okrywa żałobą liczną rodzinę, zło
żoną z dzieci 1 wnuKów ś, p. zmarłego, między 
tymi kz. Józefa Londzina, znanego działacza poli
tycznego na Sląskn I profesora glmnazyum polskie
go w Ci zynie, a także p. Augusta Londaina, 
urzędnika Docztowego w Wiedniu.

Zmarli.
Marya G o r a y a k r , żona posła sejmowego, smar 

ła w Moderówee.
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Dr Nieć i Ska K raków  
ILynek mny

Ze św iata.
Z Warszawy,
—  Wczoraj wieczorem do kantoru „Kuryera 

Warszawskiego" przybyła policja i skonfiskowała 
eały nakład wczorajszego numeru tegc pisma. —  
Wczoraj skonusKowano także wydanie poranne 
„Dzwona Polskiego1- i Nr 190 „Gazety Nowej".

—  Z powodu wyborów )nadesłano do redakcyj 
pism warizawsklch od stowarzyszeń polskich za
granicą i od wybitnych emigrantów liczno życzenia 
dla kandydatów narodowych. Jedna z depesz koń
czy się słowami: „NieeL żyje lista narodowa! Nibch 
żyją po polsKu csnjący posłowie 1“

—  Wczorajszej nocy kilkunastu rabusiów doKO- 
nało zuchwałego napLdu na zakłady pralni chemi
cznej Geberz w Grochówie pod Warszawę Po wy
łamaniu muru i wyjęciu krat okiennych. wtargnęli 
do wnętrza i zabrali ■nacina liczbę towarow, po
wierzonych przer klientelę. Nlespustrzeżeni przez 
nikogo umknęli.

—  „Warszawskij Dniewnik" aonosi, ee w po- 
wieole iłżeckim aresztowano przybyłego z Warsza
wy Iżyckiego, „ domniemanego członka i dowódcę 
partyi rewolucyjnej". Iżyckiego znali z imienia 
„Ignacy". Według słów „Warszawskiego Dmewni- 
ks , Ignacy miał władzę nieograniczoną i rozporzą
dzał sam wszyztkiem. —  Aiuiztowano go w nocy 
w domu Czyżewskich; samego CzyżewsKlego are
sztowano również; córka, narzeczona Ignacego, zdo
łała się nkryć. Przy aresztowanym Ignacym znale
ziono pisma nielegalne i książkę z pokwitowaniami 
z otrzymznycn pieniędzy na cele antirsądowe. —  
Iżyckiego i 10 Innych aresztowanych przewleaiono 
w nocy do Iłży

Arcybiskup Popiel przbCiW M ariawitom. Z War
szawy donoszą: Dziś na głównych drzwiach Kate
dry św. Jana przylepiono odezwę arcybiskupa war
szawskiego, Popiela, do b. księży, a obecnie zek- 
ciarsy-Maryawltów. Arcybiskup, na mocy dekretn 
Ojca świętego z 4. 5-go kwietnia r. b, którego 
mucą zgromadzenie Lary a witów potępiono, wzywa 
tychże Maryarltów, aby się w ciągu dni piętnasta 
od daty 25-go kwietnia, o gods. 11-ej przed po
łudniem stawili się w konsystorzn warszawskim 
dla wysłuchania wyroku papieskiego. Wezwani są 
byt księża: Paweł Skolimowski, Bolesław Wiecho- 
wics. Wawrzyniec Rostworowski, Aóam Fnrmanik. 
Jan Kaczyński, Zenon SuchonskI, Józef Pągcwzki, 
Jan Kuwalski, Edward Marka Czesław Kabl, Ro
man Gostyński, Józef Poradowiki. Stanisław Sie
dlecki i Józef Szymanowski. W razie niestawienia 
się Ich we właściwym terminie nanani będą zr 
krnąbrnych L trwających w błędzie, oraz zastoso
wane do nich będą Kary, przepisane prawem kano- 
nicznem.

Gubernatoi piotrkowski zakazał w obwodzie gu
berni! wszelkich procesji rellgljnyeń poza mnraml 
kościoła. Powodem tego rozporządzenia stały tlę 
ostatnie krwawe zajścia Man Kio talków z katolikami 
w Lesznie.

PrhktyC7na leska Generał-gubemz^or warszaw
ski SKzłłon wyda) rozporządzenie, aby karę śm>erci 
przez powieszeni* dla wszystkich .kaaanców zamie
niać na rozstrzelanie Za powieszenie Kat pobiera 
jednorazowo od rządu 75 rubli, za rozstrzelanie zaś 
żołnierze nie pobierają „wynagrodzenia". —  Lassa 
więc okazuje się bardzc praktyczną dla rządu.

Schw ytanie he-szta  nanayiów. W czasie re
wizji, ookonan j w paru wsiach w pow iłżeckim i 
opatowsnim w guberni! radomskiej w Królestwie, 
■chwytane —  jak donosi „Warsa Dniew," — głó 
wnego przewódcą sapadów zbrojnych. Francisowi 
Stankiewicza. Wraz ze Stankiewiczem saarezztowr 
no 8 podejrzanych ludzi, z których trzej zostali 
już poznani jako ucie.tnlcy napadów na sklepy 
monopolowe, plebanie i dwory. Co się tyczy Stan
kiewicza, to był on jnż dawno poszukiwany przez 
policyę, prokuratoryę i władze śledcze, jako zamlę- 
azany w różnycL przestępstwach, połączonych z za
bójstwami. Według zebranych wiadomości, byłe to 
prawa rękę słynnego doktora Danna, przywódcy 
ruchn rewolucyjnego w gnbernli radomskiej. rfDn: s- 
wnik" wyraża nadzieję, iż po schwytaniu Stankie- 

lezą napady zbrojne w powiecie iłżeckim ustaną, 
tembardslej, że nazwiska wszystkich nenestników 
rabunków juz są wiadome i są oni poszukiwani.

Juliusz Bubanoyić, patryofa chorwacki, zmarły 
onegdaj w Zagrzebiu, poczynił w testamencie sna- 
cine zapisy dla Macierzy chorwackiej i serbskiej, 
potudnlowo-słowianskie] akademii. Towarzystwu lite
ratów chorwackich, dla uczniów azkół wszystkich 
stopni i ula związków patry o tycznych, a nadto po
zostawił fHuJr ii 18.000 koron nz wsparcia dla 
młodft'eźy uczące] się języka r o s y j s k i e g o ,  któ
ry. —  według przekonania zmarłego —  powinien 
być pośrednlcsącym językiem w całej Słowiańszczy- 
źnle. Bubanoyić urodził się r. 1826 w Krizeyczcli, 
należał niegdyś do ztronDictwL ni rodowo-liberalne- 
go, którego głowi był StroBsmzyer Lat 10 był 
żnpanem z-emsKim, od rokn 1886, kiedy przeszedł 
w stan spoozynkn, podróżował po Europie, najwię- 
oej po Rosy!, gdzie acho swe pieścił ulubioną mo
wą rosyjską. — m.

Międzynarodowy konkret chirurgów otwarto
wczoraj w Ri ymie.

Z igrzysk olimpijskich w Atenach w  pierw
szym dniu tyoh igrzysk walczyli o palmę zwycię
stw* gimnastycy. Z krajów, należących do Ausiryi, 
nikt nie brał ndslału w zapasach. Zwycięstwo od
niosły drużyny gimnaB jycane z Norwegii i Danii 
nad niemieckiemi i włosklemi. W drugim dniu od- 
intci 'li się przedstawiciele Niemców anstryacneh. 
W walce na florety został dr Harden wyzuaesony 
do końcowy oh rozstrzygających zi pasów, a para 
cyklistów Puhrer i Hoily wyszła zwycięsko z bie
gu na tandemach i stanie równie do rozstrzygają
cej walki przeciwko parze angielskiej i włoskiej. 
W sanasaun pływaków odn*eślf zwycięstwo Grecy 
i Włosi. Że angielscy i amerykańscy przedstawi
ciele tego aportu, kwitnącego w Anglii i Ameryce, 
nlegll w walce, przypisują t?j okoliczności, że wy
ścig1 pływaków odbywały się nz otwarteir morzu 
w zatoce Falerońskiej, do czego Anglicy i A. ery- 
kznle nie trenowali się. W wyścigach wioślarzy 
na łodziach 4-wioiłowych pierwsi przybyli do mety 
Włosi, drngimi i trzecimi Dyli "raneus równie 
zwyciężyli Włosi w wyścigach 6- tudzież 19 wio
słowych bark wojskowycb

NOW) WUlKSn. Z Rio de Janeiro doiiuai tele
gram, że w stanie Minas Gerait w B aivl 1 powstał 
nagło zupełnie nowy wnlkan koło miasta Fot-Pooo 
d Auta Miasto owo leży u stón góry, porosłej U  
sem aż po sam wierzchołek Otóż u uc ległym ty
godniu nocną porą mieszkańcy wspomnianego mia
sta zostali przebudzeni ogromnie silną detonacyą 
1 wybiegłszy z pcmleszkań, spostrzeeli, że wierzcho
łek góry został zerwany, a na jego m< ijgr t utwo
rzył się krater, ziejący ogniem i dymem. Bzekę 
Conqulta. płynącą u stóp góry, masy ziemi 1 drze
wa a korzeniami, irauoont, z góry, zatarasowały 
t awrójiły bieg jej w innym kierunku

2<e s t o w a r z y s z e ń .
Z „Sokoła“. Odczyt profesora gimnazjalnego p. 

Stefana Chciuka na temat „Nas* poeci z pod wiej
skie] strzechy'1 odbędzie się dzisiaj w czytelni aka- 
demicKiego oddziałn „Sokoła" o godzinie 8 wieczo
rem. Dla gości wstęp wolny.

Z „Sokole" podgórskiego, w  niedzielę d. 29 
b. m urządza oddział kolarzy tutejszego „Sokoła" 
wyciecikę dla swych członków dc Skawiny. Zbiór
ka przed gmachem „Sokoła" du godziny 2 V* P° 
południu, powrót do PodgOrzz na godzinę 6 wio- 
ezoren. W razie dessezn wycieczka odłożoną zosta
nie do najbliższej niedzieli.

Oddział kolarski urządza w „Sokole" przystań 
dla swych członków, próca tego „atscye kolarzy" 
w Mogilanach , Myślenicach i Skawinie. Dli. kola
rzy przejezdnych stacya taka urządzoną została 
w Podgórzr w hardlu p. SlKoisKiego (RyneK). Sta- 
cye te służą dla udogodnienia turystyki, a z przy 
borć w do naprawy rowerów służących, tam umie
szczonych, kurzystzć mogą tylko członkowie oddzia
łu podgórskiego, ewentualnie oddziałów, Które wej
dą w tej sprawie w porozumienie z oddziałem pod
górskim.

Z „Przytuileke" weteranów 1863/4 r W nie
dzielę odbyło się walne sgromaasenlb csłonzów 
„Przytuliska" uczestników powstaniu z r. 1963/4. 
Przewodniczył prezes towarzystwa p. Władysław 
Niewiarowski. Po odc.ytsnin protokółu z ostatniego 
waluego zgromadzenia, przyjęto do wiadomości spra
wozdanie wydziału z jego zeszłorocznej działalno
ści. Rok ubiegły —  czytamy w sprawozdania —  
zamknięty został mniej pomyślnym rezultatem Ka
sowym, niż rok 1904, powodom zaś tegc są ofiary, 
jakie skład: ,łt ipołeczeństwo polskie ua rzecz na
szych braci w Eróbstwie Polakiem Towarzystwo 
rozwija się z roKn nz rok pomyślnie, wobee zwię
kszające] się jednak liczny pomieszczonych w senro- 
nisku weteranów, zwiększają się anacinle ogólne 
wydatki. Dlatego >«ż wydział apeluje do wszyst
kich. którym nie jest ubojętny los weteranów, by 
wspierali towarzystwo i tacnęcoli innych do wpisy
wania się. Co do zapisu testamentowego ś. p. J. 
Pawłowskiego ogłasza wydział, że wsKutek porozu
mienia się ze spadkobiercami, wypłacony zostanie 
stowarzyszeniu legat w połowie pierwotnej wyso
kości.

Dochód z wkładek członków czynnych i wspiera
jących wzrósł w Łtosnnku do roku poprzedniego o 
przeszło j.00 koron, zaś w stosunku do r 1903 
blisko o 300 korou, co wskazuje, że zainteieaowa- 
nie się społeczeństwa celami itovfr*vsieoi» wzra
sta. Jak sprawozaanie kasowe wykazuje, wydział 
rozpoczyna rok 1906 sobowlązaniami .płaty rachun
ków zr, bieżąer potrzeby weteranów z 1906 r. i z 
obowiątEiem ui zczeniz rat wekslowych pożyczki 
w r. 1903 zaciągniętej. Dockody wynosiły w roku 
ubiegłym kwotę 17.156 koron 93 h., w tem naj
ważniejsza Dozycya dary i snbwencye, przenoszące 
kwotę 8000 Koron. Rozcnody wy nosiły takso 17 156 
koron 93 h., z czego największym wydatkiem było 
utrzymanie weteranów, wynoszące 9368 kor. 27 h.; 
pozostałość kasowa wynosiła w anin 31 grndnia 
1905 kwotę 2173 nor *0 h.

Co do długów krótkoterminowych na rok 1906, 
to stan ich wynosi 2u00 koron 12 h. Na dochody 
towarzystwa złożyły się snbwencye Sejmn, Rad 
miejskich, wydziałów Rad powiatowych, iustytncyj 
finansowych, dary o iób prywatnych, dochody z przed
stawień. za Jas 1 festynów I dochody ze t. arr fi
nek.

Następnie rozpatrywano sprawę dobudowy dru- 
g ieg u  piętra ua realności przy ulicy Bil kupie], sta
nowiącej własność stowarzyszenia. Dobudowanie ta
kie jest koniecznie po^riebne ze względu ua to, że 
ilość zgloąseń weteranów do „Przytuliska" ciągle 
się zwiększa, sprawa to dla towarzystwa ważna, 
bo połączona z klikunastotysiącznym wydatkiem —  
Po dłuższej nyakuayi uchwalono przystąpić do bu
dowy o ile będą na to potrzebne fundusze Woneo 
tego, że towarzystwo będzie mogło przyjąć więcej 
weteranów, zwlęksaą się i jego wydatki. Spodzie
wać się należy, że publiczność eebocao pospieszy 
z ofiarami na rzecz tej naszej polskiej instytucji.

Ponieważ wniosKÓw nie zgłoszono żadnych, za
mknął przewodniczący na tem walne zgromadzenie.

Polskie Kolko kontuszowe. Walno zerromadse > 
nie odoędaie się 2^ bm- 0 godzinie 4, a w razie 
brsen kommetn o godzinie 5 po połndnin (Rynek, 
1. 34).

Lwowski kluo mlooziezy cyklistów zawiada
mia wszystkie Towarzystwa, że z dniem 1 maja 
oddaje do użytku tor wyścigowy swoim członkom i 
publiczności Bliższych lnformzcyj udziela „KluL cy
klistów" ulica oob.eskiego L. 7 wo Lwowi-

Dyrekcya szkoły zawodowe] dla przemyśli drzewnego 
w Zakopanem ogłasta, że chcący się w niej kaitaicić 
mogą otnyw aó stypendyun. rządowe (800 E rocznie).— 
Podania do ministerstwa oświaty w o« : można na ręce 
wspomnianej dyrekeyi. Bliższe • zrzegółj w st&rostwt ch 
i urzędach gminnych.

Przedstaw'lenie amatorskie, urządz.. na cele dobro
czynne w domu p. I ta lii Pawlikowskiej 94 b m., przy
niosło dochodu 140 K, z której t< sumy iB-oy.wrsa prte 
znaczyła na rzetz krakowskiego Koli Związzu pomocy 
naiodowej 110K i powyższą kwot złozyład l ręoe *kar- 
bnlozk! tego Soła, p. Sewerowej Maciejowskiej. Z po
zostałej sumy p. Pawlikowska zioiyła 40 F  na ręce p 
Za‘ sklej na rzecz ,Odrodzeni" * I 10 E a rauos bie
dnej, , r urMiiowanej kobiety

Składki. Zam ian w nń. na trumnę ś. p. Ara ntam 
sława Tokarza złożyły na saktad Brata Alherji Marya 
Fihanserowa 8 K, A Darowsks i Beiena Tomaszewska 
10 K

Skii dki na Wawe Pnia Sil maro dbyło zię m domu 
p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odno
wienie. Wawel

Ogółnr suma skłuć obecnej wynosi 110 K 07 h. 
która złożom została na .siążeczLę Kasy oszczędności 
m Frakowa Nr 165.466.

Całość zsi dotąd obieranoj składki wynosi wrai. z po- 
liozonemi odse k .mi 135.184 K 01 h.

Z powyższej “tumy, jak to już w poprzednich spri wo- 
zdaniach był u wymienione wręczone zostało ke.-k.rdy- 
nałowl na odnowienie katedry 19.458 X 8 h, po.ostaje 
zatem 116.975 K 9 i h., z wyłreznem przeznaczeniem na 
odnowienie zamku krOlowekiego na W awelu, lecz tylko 
wtedy, gdy zamek z wojska opióiniony zostanie, ua 
p o m i e s z c z e n i e  M u z e u m  N a r o d o w e g o  p r z e 
z n a c z o n y  b ę d z i e .

Następne rozbicie puszek odoędz'e s.ę w aomu pani 
Ulanowskiej przy ni. Garncarskie^ L 16 dnia 38 b m 
między godziną 4 a 8 po południu.

Uprasza się wszye tzie soby poLiadająoe puszki, aby 
je zechciały przynieś, lu t nadesłać, chociażby w nioh 
jak najmniejsza cnajaowafe się i won

Uniwersytet ludowy Im A. Mlckiewloze.
IW sali Musnum teuiuuoano-przemysł iwem.

W piątek wykład dra Władysława Gumplowiozi „Lo- 
twi i Lot ren 1

Repertotr teetru mlejeklegn.
W sobotę: „Książę Nierłomny*, dramat w 6 obrazi- i . , 

przekład ■ ‘-rszer Jnliusza Słuwsukiego
W niedzielę: „Książe Nietiimny".

A ? kaindarzi W piątek 2', kwletnii Arastazcgi p. 
i  Teofili; w sobotę h8 hwletnli Pawła cd Kr zyf . 1 
Witalisu m w niedzielę 99 kwietnia: Grobu P. J. i 
Pictri

Wsohń' tłonoa 97 kwlotnii o godzinii 4 min. 95. .z- 
onoć o godz C m. 49. dłngoef dnia godzi 14 n* 2 ł

Z krzkswiklzgz ass* wzt.rysu. Dnia 26 kwietnia ter

Mas?2 rr towarów oryertalnych.
orjginaJne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 
n k ie .  O h i r ia k i e  J a r t o ^ s k - e  B o ś n ia c k ie *  B u ł g a r s k i e .  K a u k a s k i e
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P anow e stoicie z a  barykadą, js p r z e d  ba
rykadą Waszym zamiarem jest w y w o ł a n i e  
n i e p o r z ą d k ó w ,  moim obowiązkiem u*t r  * y- 
n a n i e  p o r z ą d k u  i s p o k o j u .  Z koniecz
ności więc muszę wystąpić p r z e c i w k o  wa
szym u siło paniom. O d w a s  w i ę c  z a l e ż e ć  
b ę d z i e  to , co się 3tanie.“

O prawo wyborczo dfa kobiet.
Lbildyn. Na wczoraj sze c  posiedzeniu Izby 

niższej przyszło do »cen burzliwych. S iiaaowi
cie znajdujące się na galeryi, kob.ety, które 
wniosły petycyę o udzielenie praw a wyborczego 
kobietom . p o d n i o s ł y  w i e l k ą  w r z a w ę ,  
gdy jeden z deputowanych przemawiać snczął 
przeciw ich petycyi. Kobiety rzuciły na salę 
sztandar z napisem: „Dajcie prawo głosowania 
kobietom!" —  Przerw ano dyskusję  i gaieryę 
opróżniono, poczem posiedzenie mogło się odby
wać w dalszym ciągu.

Czy nowa katastrofa?
San Franc-scn Dzisiejszej nocy o godzinie 

3 10  odczuto tu  znowu trzęsienie ziemi, które 
trw ało prawie minutę i w y w o ł a ł o  w i e l k i e  
z a n i e p o k o j e n i e .  Słabsze domy zaws.iły 
się. — Trzęsienie ziemi dało się także odczuć 
w Uaklacd i Barkley.

■ g a m  Jo M d ł J  4  ( '7  i i  ^  8 8 C.- beromel 
wahają* ale, opadał.

Onta Sb kwietnia o godzinie 7 rano lU .  bi ■ etri 
73 O a n .  ta r  lone tru  -f  5‘8 O., wiatr aaohodnl.

i raepowiednla dl i Galloj s.obodni*] n  38 kwietnia 
pochmurno chwilami deisoi.

tniczych. — W  dzielnicach robotniczych panuje 
spokój.

Przeciw reakcyjnym ustawom
Petersburg. P rasa wyraża oburzenie z powo

du ogłoszenia projektu nowej nstrw y zasadni
czej. projektu takiego, który czyni całą konsty
tu c ję  i Dumę iluzorycznemi. „Słowc" podnosi, 
że jeżeli projekt teD przedłożony zostanie Du
mie, nietylkc stronnictwa postępowe ale i kon
serwatywne będą przeciwko uiemn.

Wskazówki dla kandydatów robotniczych.
Moskwa. Pet. Agencya telegr donosi: W y

borcy kół robotniczych uchwalili pozostawić 
swoim kandydatom do Dnmy naństwowej z u 
p e ł n ą  s w o b o d ę  p o s t ę p o w a n i a  c o d o  
r e p r e z e n t a c y i  i n t e r e s ó w  r o b o t n i 
c z y c h ,  jednakże ma Dyć przez nicn o d r z u 
c o n y m  p r o g r a m  s o c y & l i s t y c z u y  j a k o  
n i e  d o  p r z e p r o w a d z e n i a .

Los Gapona,
Paryż. Z Petersburg.*1 donoszą, że wiadomości 

o z a m o r d o  w a n i  n G a p o n a  s ą  b e z p o d 
s t a w n e .  Faktem  natom iast jest, że przebywa 
on w pewnym klasztorze n a  p o k u c i e .

Abrahamowiczem i Dulembą udał się do prezy
denta gabinetu n a k o n f e r e n c y ę  O wyniku 
tej konferencji do tej chwili nic pewnego nie 
wiadomo. Utrzymuje się jednakże uporczywie 
zdanie, że konserwatyści obstają przy p i e r- 
w o t n e m  s w e j e m  s t a n o w i s k u  i m e  
c h c ą  p r z y j ą ć  k o m p r o m i s u ,  p r o p o n o 
w a n e g o  i m p r z e z  b a r  G a u t s c h a , w  n a
dziei, że tem z d o ł a j ą  g o  o b a l i ć .  Konser
watyści zgodziliby się na pa-łamentaryzacyę 
gabinetu, lecz b e z  b a r .  G a u t s c h a  W tych 
usiłowań.ach, a raczej w tej opozycyi popiera 
ich c z e s k a  s z l a c h t a  k o n s e r w a t y w n a .

Wiedeń. Do „P iager Tagdblatt" donoszą z 
W iednia, ze c z e s k a  s z l a c h t a  k o n s e r 
w a t y w n a  zachęca konserwatystów pomkich 
do wytrw ania w opozycyi zapewniając ich, że 
przez to z m u s z ą  G a u t s c h a  d o  u s t ą p i e -  
n i a, poczem będz:e mógł byc utworzony gabi
net c z y s t o  p a i l a m e n t p r n y .

Wiedeń. „N. F r. Presse" daje tak i obraz sy- 
tnacyi

W miejscu wczorajszego optymizmu, występu
je  dziś sceptycyzm. W szystko zależy od dzisiej
szej konferencyi Polaków z Gautscbem. Polacy 
mii no innych twierdzeń, są dotąd zdecyduwan' 
przeu npadkiem Gautscha wstrzymać się od 
wszelkiego współdziałania w zamierzonej parla- 
m entaryzacyi gabinetu. W prawdzie wiceprezes 
Abrahamowi cz na dzisiejszem posiedzeniu Koła 
zastrzegł się przeciwko term , jakoby p r z y 
w ó d c y  K o ł a  p r o w a d z i l i  o s o b i s t ą  p o 
l i t y k ę ,  mimo to, po różnych oojawach widać, 
że p o l i t y k a  K o ł a  s k i e r o w a n ą  j e s t  w 
c e l n  o b a l e n i a  G a u t s c h a .

Tacże n Niemców nie zapadło dotąd osta te
czne postanowienie co do kompromisn. J a k  u 
Polaków, tak  i n Niemców występuje opozycya 
p r z e c i w  m i n i s t r o w i  B y l a n d t o w i ,  któ
rego uważają za głównego antora projektu re 
formy wyborczej i na niego zw alają całą winę 
złego nodziału okręgów i rozdziału mandatów. 
Te objawy opozycyi przeciw Bylantttowi nie 
pozostaną bez wpływu na parlam entaryzacyę 
gabinetu.

Słowieńcy trkże  są niezadowoleni z powodu 
tego, że Niemcom w K rainie przyznano 1 man
dat, a Sznsterszic jes t zirytowany o to, że o 
Słewieńcach przy parlam entaryzacyi gabinetu 
wcale mowy niema. To jednak nie stanowi ża
dnej przeszkody w sy tuacji, k tóra zależną j ast 
wyłącznie od postawy Polaków.

Czesi wobec przesilenia.
Praga. „Narodni L  sty“ podają wiadomość 

z Wiednia, o sytuacyi bez wszelkich komenta
rzy Natomiast „Hlas Naroua“ ostrzega Młodo- 
ozecnów przed Dolity ką zbyt s a n g w i n i c z n ą .  
Organ agrarynszów, „W,:nkov“, zarznea Młodo- 
czechom, że nie przyjęli propouowanej im przez 
agrarrnszOw ugody i że przystępują oc parła 
m entaryzacj' gabinetu b e z  i c h  n d z i a ł n .

Żądają więcej mandatów.
Wiedeń. W ktnbach parlam entarnych toczą 

się bez przerwy narady i rokowania. P o s ł o 
w i e  n i e m i e c c y  z C z e c h  obradowali dziś 
ponownie i achwalili żądać jeszcze 3 manda
tów dla Niemców w Czechach. Klub S ło w ie ń -  
có w  powziął uchwałę, żądającą przyznania im 
jeszcze jednego mandatu.

nmrd Wlttlln, Władysław Se?w«towahł, Ludwik Ho- 
rodysk, hr. Stanisław Myclelaii, Jóief Bernatem, 
Wincenty Krtińskl. Na uatępcow aor »i* wybrani 
pp. Kai >1 C >i.ci. Wincenty Boa aadowaki, Gustaw 
Ląesyńskł, llinrycy Soanneraoln, dr Bronisław Sio- 
mnlcki. liojżesa Beanei, Stanisław Bohdano wiei, 
Kaaimlera Wysocki, St-nisław Zwolaki. Stefan My- 
eakowaki K-stmleri Cieńakl, Jóaef Feldschuh.

x  Kbucye urzędników I inatytuoyj finanso
wych. J-sacr w grudnia ubiegłego roku poraaayła 
„Oiscięijość", organ gallcyjsiDch Kaa r>ssc*ędnośol, 
sprawę kancyl ursędników lnaoytncyj finansowych. 
Autor artykułu nleabicle ud»wodnił, że składadle 
kancyl nletylka mija się w w ytyooiym  celem, ale 
nawet oddalałnją nadzwyczaj njemrle na jakość sil 
unądalcsych 1 ich położenie materyalne. Wobec te
go zai, że państwo od urzędników rządowych obe
cnie kancyl nie wymaga, a dotychczasowe jaz w 
prsewaónej ezęarl pozwr&cało, powinny to publi
czne lnatytnoye uuznaowe, które dotyenezza system 
kat c-jty je&jcae satrsymały, jeżeli nie chcą na sle 
ble ściągnąć zarzntn apostolstwa reakcyi, sam cye 
arsędnlcie pozwrncać i ostatecznie je poznosić. — 
Właśnie odbywające się z okazyi zamknięć mchun- 
ko-y/ch pob eda la wydziałów, nastręcrają sposob
ność uskutecoultnla tej tak ważnej i słosinej po
prawki w statucie.

x  Rada generalna Banku austro-węgierskiego 
w Wiedniu postanowiła s prwodn obeonyeh stosun 
ków p ier'“żnycn n ie  z m i e n i a ć  tym razem sto- 
py procentowej

x  Walne zgromadzenie zakłada kredytowego
zlemusiego w Wiedniu uchwaliło i  czya.ego docho
du 8,604.000 koron udzielić dywidendę wys. 4a 
kuron

X  Wystawę targbwą bydła rozpłodowego i nie
rogacizny urządza we Lwowie c. h. galie. Towarzy
stwo goapodartkle Wystawz otwartą snstanie d. 6 
maja o goda. 11 przed południem na placu targo- 
w*ęy miejskiej. Okazy wyatayowe mnzzą być do
prowadzone już 4  maja. Dnia 3 maja ogiądrć będą 
okazy przysłane sędziowie (jary). Wstęp dla publi 
esności otwartym będsle dopiero 6 maja w nie- 
dalelę.

x  Wystawa ogrodniczo-pszczelnlcza otwartą 
sostanie d, 28 września b. r. we Lwowie BHżsie 
szczegóły pod adrtsem: Sekretarz Towarzystwa dit 
ogrodnictwa i psaeselaietwa T N i eg  ar, Lwów, ul 
św. Mikołaja 1. 4.

S .  G a b p y a l z R a  ( K p a k ó w !
kupnje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia 
lin a , narmunie i p la m m le  —  b a jo w e  i zagra 
nieme — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez sa lirzb

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopłnski

■apiszt 38 zwierała, F, żeni om na ^addzlcirii l f  8S 
io 16 84, paaenic na kwiecień 1906 16 48 do 1660; 

rto na październik 16'69 do 16 94, zyto aa kwieol , 
906 19 68 do 18'70: owici1 na pLińiiornlk 13 68 do 

>8'80; owies nu kwiecień 1906 lf 18 do 18-30; nukurj ■ 
ia  ca  sierpień 12 70 do 12 72,5 kuŁOiydia na wizealen 

13-.' 2 do 13 54; luzm ydza na maj 1»Q6 18 76 do 18 78; 
raepak na sierpień 27 80 dc 36 - .

Oferty mierne, chęć kupna mierna, uaposcblesle spo
kojne; chłodno.

D r A lfred  W  »r&
lekarz chorób dzieci,

ul ica Kolejowa, L. 8 ,—  powróc i!

Do chwili zamknięcia redakcji wiadomości 
o rezultacie wyborów w Królestwie nie otrzy
maliśmy.

J a k  bezsilnym jest W itte wobec wyższych 
sfer czynownictwa, dowodzi następująca wiado
mość, jagą  rozsyła bimo Bathona:

W nocy dnia 23-go kw ietnia hr. W itte zate
legrafował do komendanta twierdzy Sewasto
pola, co nasrępaje: „Obrany na członka Dnmy 
państwowej, A leksander Sipiagin, powołując sie 
na zakaz przebywania w Sewastopolu, prosi o 
pozwolenie odwiedzenia tego miasta. Ze swej 
strony nie znajdnję do tego przeszkód". Na
stępnego dnia hr W itte otrzymał odpowiedź, 
k tóra brzmi; „Ze względu na zachowanie po
rządku i spokoju, a również kierując się arty- 
anłem 73 przepisów o zarządzie twierdzą, nie 
uznaję za możliwe dopuścić przebywania Sipia- 
grna w Sewastopolu Popisano: Generał Nie- 
plnjew"

W zjeździe kadetów w dniu 4 m aja będą 
brali udział delegaci prcwin^yonalni, nowo 
ODrar. członkowie Bady państw a i Domy pań
stwowej. W pracach przygotowawczych biorą 
udział: Rodirzew, Petrnnkiewicz, Muromcew, 
Milukow. Strnkow, Kokoszkin, Nabokow, Bes- 
sen i ^ !nawer

(Telegramy „N. Reformy*1 z 26 kwietnia ) 

Wybory do Bady państwa.
Wilno. Na dokonanych w dn^u dzisiejszym 

wyborach do B ad? naństw a z pośród przedsta
wiciel' większej własności ziemskiej w guberni’ 
wileńskiej wybrany został hr. Hipolit Korwin- 
M’lewski. były redaktor i wydawca „K uryera 
Wileńskiego"

Kamieniec Podolski. Do Bady państw a wy
brany został szlachcic Głowacki

bennlk Izby aandlowej i przemyeiowr) 
w Krakowie 

s 26 kwietnia (goń, 1 w to  a - c
I. W alały p łaeą  śąd s ję

Ruble papierow e.....................................  1.53 59 956 50
Mori. •usadeoP’  117 10 117 5C
Franki papierowe .  .................................96 53 9f —
Pwadneitoffaiucórrld w słocie . . .  19 10 19 18

II. U s ty  z a a t i m r  
4•/« Usty sastbwne prem. Butku Łlpot 111 — 119 — 
4 “/,•/• IJety eutar nn Banku hipot4 . . 100 KO 101 50
4•/.  98 50 «9 98
**/.♦/, Idiśi joitawne Bauk« krajowego 10) 95 101 95 
4% .  .  .  .  «8 75 99 50
Ł Llatr aort. gol. Tow. kreń. alt uleok, 99 50 -------
4"/, 41-ietu. 99 50 -------
4-7. .  „ .  „ .  96 50 9f 10

III. OblliaoyyJ aałyazkb 
p•/» 8alloyjsEU obllgaoye proplnaoyin« . 99 * 5 1 »  V  
4*/, Fosjf ka faajowa s i. 1698 . . .  98 74 99 <5
4*/t Fośjoska bfIoi L w o w a ...................97 I 98 50
4 */,*/, ■ miastu L w o w a ............... 100 75 --------
5'/* Obllgaoye komanalnt Bao>Of>raj .  — —
4 */.*/. ,  .  .  1C1 - - 401 96
4*/, „ so ie j.w e ................................98 60 99 60

IV. L a  •  y.
Los- a lu O  Krrkowr . . . . . . . .  69 — 89 -

V. A k e y a ,
ńkoye Banka Mpoteesnrgo we Lwowie 570 — 674 —

,  .  Gal. dla h. 1 p. w K r a k    —
„ .  Lwów-Oseralowoe-Joaiy 583 SO 584 60

VI. PaMiozaa zap ity  Haga.
41/..",' wspólna renta p a p ................. 99 80 89 8 0

_ ,  srebrna . . . .  99 2( 19 70
4% renta koronowa auatrvaoka . . . .  99 60 100 60
4*/* „ % węgierska . . . .  96 66 —
4*/* renta aastryooka w woale . . 117 76 118 — 
4*/, a węgierska w ił-ol- 4 . 114 — 114 95

Wszelkie zamówienia c zakres ^orseoUrs 
wosćO^zą^e bfkoaaJe sH  w iągn & godzis- 
i ^ r ^ j m q j e  w & zelń id  r e t ^ r a e ^ e  — U e *  ®i 
z ^rowmoFi ikśknieozme się m i t o  j ś  p#cxts>

Gorsety w Krakowie, 
ulica Fioryańska L 2 

(Hotel Drezdeński),



Piątek 27 Kwien?ia 1906. N O W A  B E F O R M A . Nr. 96.

f s z e c l s t a i s  pismo iifom acy joe
dla każdego staou i zawodu, wychodzi 
od 15 kwietnia począwszy co 10 dni 
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Szpitalnej 

L. 34— 86.
W ykazuje prócz wielu innych ogło

szeń. rocznie przeszło 4 0 0 0  w o ln y c h  
p o s a d  I fcu jęć  z kra ju  i zagranicy.

Zamówienia na wolne posady przyj
muje i uskutecznia b e *  k o s z t ó w  ze 
strony P. T. Pracodawców. 1716 3 3

ma do sprzedania:
Kredeiin mol, u Biurka, łóżku stoły 1 komo
dy mahuniowi , Sekretarze tnkrast. (antyki), 
Biblioteka inkrnst z bronzi mi, Biurko amery
kańskie z oryfc. bronzami, Sekretarz manon., 
inkiast., Gam’tur mah. bogato rzeźbiony oraz 
wiele Innyoh oryginalnych antyków, jakoteż 
1 n abli zwykłyoh, nowych i użvwi nych i gar

deł oby 71 67 O
Loopoidyna Machowska,

Kraków, ul Szewska Nr 5, p. i.

F I L I A
c. k. uprz. galic. akcyjnego

w  Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
mejszemi w a r u n k a m i  w sztlkie  

papiery wartośoiowe,
wydaje

Oprocentowapo Asygnaty kasowe
przyjmuje 

wkładki aa ksiąźeozki rach.
bieżąc., 451 8 24

przyjmuje depozyta wartośoio
we do przechowania, udziela za- 
łiozk! na papiery wartościowe i 
uskme zn.a zlecenia na zaknpno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

krajowych zagranicznych.

L. 73* 1888 1 3

KONKURS.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

posadę i n s p e k t o r a  p o l i c j i  m ie j*
> h l c ]  z płacą roczną w kwocie 600 
koron. —  - _

U b ie g a ją c y  się o tę  posadę winni 
podania wnieść do CJrzęau miejskiego 
w nieprzekraczalnym  term m ie do d n i a  
2 0  m a j a  b .  r .  i udowodniż, iż:
1) nie przekroczyli 40 rokn życia i że 

są obywatelami austryaokiuh;
2) iż są fizyczme zaohn do pełnienia 

błużDy;
3) iż są nieskazitelnego charakteru;
4) iż złożyli egzamin kwalifikacyjny 

na inspektora dla m .ast objętych 
ustawą gminną z d n a  3 lipca 
1896, lub że słnżyh w c. k. żandar 
meryi i zdali egzamiD na komen
danta posterunku.

U r z ą d  m i e j s k i .
Dobczyce, 25 kw ietnia 1906.

Burmistrz: 
W a lo n .

Mający liszaje
bBWbt tacy. Którzy nigdzie nie znaleźli uie- 
czonia, niech zażądają prospektu i uwierzy te' 
uionyoh poświadczę! z ^ u s tr j. za aarmo. Apte- 
*■»' C. W. Kolie, Altona (Elbe). 1229 12 12

Do Jaśnie Wielmożnych Panów

Mając barazo rozległe 
stosunk. między włościana
mi, podejmuję się przepro
wadzenia pareelacyj, wię
kszych obszarów ziemi, pod 
przysiępnemi warunkami, 
lecz tylko w zachodniej 
Galicji. Pośredniczę przy 
kupnach i sprzedaży mają
tków z iemskich, większych 
i mniejszych obszarów la- 
sowych i 1. p. w kraju 
i za granicą.

C iesząc się okazanem mi 
dotychczasowem wielokro- 
krotnem zaufaniem, pole
cam się łaskawym wzglę
dom. 1724 6 6

Z wysokiem poważaniem

Wł. Lewicki
Właściciel przez Wysokie c. k. Na
miestnictwo koncesyonowanego biura 

pośrednictwa w  J a ś l e .

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, przy uk. Karmelickiej 66,
poleca na p o r ę  w i o s e n n ą  nasiona 
warzywne, sadzonki, Kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i gruszek 1000 
sztuk k  22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie opłatnie przesyła się.

Ceny umiarkowane. i04» 19 o

ZBIORY MOTYLI
w skrzyneczkach z eleganckiemi złoco- 
nemi ramkami za szkłem, baruzo piękna 
ozdoba ściany, bardzo stosowny poda
rek  dla nłodzieży szkolnej, pouczający, 
ze spisom nazw w 3 języnach, ładnie 
zestawione w 2 wielkościach, a miano
wicie z 20 natnralnem i gatunkam i po 
Dajecznie niskiej cenie 2 złr. i z 42 na- 
turalnem i gatunkam i za 3 złr. 50 ct. 
bez zarzutu, dopóki starczy zapas, wy
syła za zaliczką E d w a r d  O p p e l t  
w  O ło m u ń o u . Dla odprzedających 
przy odoiorze przynajmniej 5 skrzyne

czek 30o/# OpUSt. 1891 1 O

• O O o O O O G O O O O O O *

§ Spory l
słynne w ówiecie q

2 ŁLATOWSUE wspaniałe 2 o i ollwiie GWOŹDZIKI o
O odznaczone najwyższemi nagrodami: • j

w Pradze Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, W 
Q Amsterdamie, Hamburga, Frankfurcie fi
O n. M itd. 1707 2 O X 

Wybór ćllte . . . .  10 sztuk 30 kor. V
Q Gatunki okazowe do wy- fi
O stawy I reklamy . . .  10 „ 20 J  2

Gwoździki olbrzymie , . 10 „ 10 „ j  W
O Gwoździki wsp.nlałt . 10 „ 5 „ Q
q  Gwoździki ogrodowe . . 10 „ 2‘50 „ «
g  Cenniki za darmo, opłaoone. j  V

Ó Fr. Spora ^
Q wywóz gwoździków
Q Klatory (Klattau) Czechy. q

Dla powiększenia zakłada przemy
słowego, jedynego na całą Galicy ę i 
buków 'nę, przynoszącego 40%  czy stę
ży sku, poszukuję

Spóln ika
chrześcijanina, inteligentnego (może być 
. kobieta) z Kapitałem 2 do 3 tysięcy 
złr. Bliższej informacyi udzieli J > r  8 . 
I l i c h a l s h i  w  T a r n o w i e ,  nl. K ra
kowska L. 29. 1779 6 6

2 korony pół kilo cukrów
poleca

PIA SE C K I
DtugalO, Floryanska 2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. 124 86 o

W i s t a
stacya klimatyczna, w górach Be
skidach, 500 stóp nad pow. morza, 
milę od stacyi kolejowej Ustroń, wkoło 
otoczona świerkowemi lasami, w prze- 
ślicznem położeniu; 4 godziny koleją 

z Krakowa. —  Tamże

Pensyonat Hel. Wiśniewskie;.
Ceny z całkowitem utrzymaniem od 

2VS złr. 1792 3 3

xiźX X ^>uoooaooQ < xxxxxxxxxxxxx:
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usuwa calkowire w przeciągu 7 dni

Ambra-crSie Dra C U M ’:
Najlpptzy nieszkodliwy śroaek do utrzy
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginel. słoikacn, 
których opakowanie zaopatrzone jest za

rejestrowanym znakiem ochronnym.
Cena K. 1'60, oapowieam e mydio 70 h.

Główne składy w K r a k o w ie : Wiktor 
Redyk, apt.; H. Bur imanskl I Sp., apt.; we 
L w o w ie :  Zyym. Ruokor, apt.; w B ro - 
d a o h :  Leo Kmir, aptek.; w Iło w y m  
8% o*a: P Jakubowski, »pt.; w P r z e 
m y ś la :  W Schwarz, apt.; w  J a r o s ł a 
w ia :  i. Wyszutyckl, apt.; w T a r n o 
p o la :  IM. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 

- wszystkich aptekach i drogneryach. X
XXX>3000CKXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Karol Orłecki
malarz

Kraków, ul. Garbarska [12.
Podejmuje się malowania sal, pokoi 
i kościołów farbam i olejnemi, kazeino- 

i klejott emi, również malowania 
i lakierow ania drzwi, okien, portali, 
fasad i wszelkim robót w zakres ma

larstw a wcnoazących.
Ręczy za rzetelne, sumienne wyko

nanie wszelkich robót po najprzystę
pniejszych cenach. —  Poleca się W W 
Księżom, PT . Architektom, Bndowniczym 
i PT . Publiczności. 1488 12 12

o e e o o o o e e c o o e o i o e o e e e e e e e e o e ę
<{> 6  
(!) Najnowsze ut«ory
(t)

<b Kazim ierza Przerwy Tetmajera

1 R iS  W O L J C  Y  A
C e n a  k o r .  4 .

Poezye współczesne

9(!)
99ci:
9
$o

1850 4 5 C e n a  k o r .  1 .

w y s z ł y  n a k ł a d e m

Księgarni D. E. Friedleina
w Krakowie

*
I9ci)
9
$6

© © o e © o e e e © © e e e i o © o e © © ^ © e o T 3 0 o e

Krzewy ozdobue, drzewa szpilkowe, ogro
dowe, rdze etc., sadzonki szparagowe

poleca w najlepszych odmianach i pięknych okazach po cenach przystępnych

S zkćlka Jnl. br. Brani ckiego
w  P o d h o r o a c h  o b o k  S t r y j a .

Cenniki na życzenie. Za nadesłaniem tegc ogłoszenia przy zamówienia, otrzymt kapujący
opust stosowny. 1754 0 0

F o  l o k  C c . ,  H a . m b u . r 9

Falek. & Co., Hamburg
(Baboisen).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną, Sprzedaż k art okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 113 62 104
Dokładne prospekty podroży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, "płacone.

Odznaczone na wystawaoh krajowych nijwyższemi nagrodami

W Y U O B Y  T K A C K I E
z najlepszego przjdziwa. jak najbzarannie; wykonane, jakoto:

Płótno biaZi kroŚMaki i weby zwjkłcj i prześciertdłTwej izerokości Pymy Dreliszki, Bęozniki, 
Chusteczki do nosa, Ścierki. Obrusy, Serwety, Barchany, Ilanele, Szewioty. Płócienka kolorowe, 

na fartuszki, sukienki, ulu sk i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

.  M I E S O W I C Z A
w Korczynie obok Krosna.

Na żąda lie wysyła się próbki i cennik opłatnie 489 15 0

r
i

Ciągnienie nieodwołalne

17 Maja 1906.
G ł ó w n a  w y  g r a n a

koron 3 0 . 0 0 0  k0r0n

L o s y  n a  s c h r o n i s k o  c e s a r z o w e j  E h b i c t y
polecają: 3 o

po A  1Ior‘ Bracia Eitienscliiitz w Krakowie.

Bank ziemski w Łańcucie
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy 
od 100 kor. wyżej i opłaca od złożonych pieniędzy 

4 ^ o  z półrocznem oprocentowaniem.
Z rachunku bieżącego wypłaca: 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 K
» W ,  ,  ,  3U00 ,
» 30 „ v  $  5000 ,
„  6 0  ,  ,  ,  1 0 0 0 0  ,

i wyżej.
Bez poprzedniego wypowiedzema, Bank nie wy

płaca żadnej gotówki.
Podatek rentowy Bank opłaca z własnych fun

duszów.
Dla oszczędzenia kosztow pocztowych dostarcza 

Bank na żądanie czeków Pocztowej Kasy Oszczę 
dnośei.

D yrekcya.1762 2 3

H w b > t a  % B r o d ó w  i •  Od dawlea daw aa i  sw ej dobrao i zapad bu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
sblon majowego, po loa  h u ń t )

W • Adamo wicza
18 w  B ro d a o h  na pogranioiu rotyjikiem 32 10U

1 font „Famlllinel11 u d n  dobrej . »łr 1'4&
1 funt „Mi 'angi Je Matkaa ‘ w oryg. opak., najlepsccj 3 5 . 
1 funr „la. r l io e sa r iL ie j,  w oryginalnem opakowaniu 3‘50 
] funt ,.01 >0h6w“ i  uajlepscyob ber Ja t kwlatowyoh 1'iO
KawaCeyioi palona gorącem powietrzem >„ kg, iłr . 0 80 i 1 10

*  J a r b a t a  e B ro d d w  I •  Bulian wołydtkl 1 a i i » ................................................... iłr . 3 2U

Wielki wybór szczotek!
Do zamiatania, szorowania, do czyszcze
nia ubrać i dywanów, miotełki, trzepa- 
czki, pędzle, eleganckie szczotki do wio- 
sów, maleńkie kieszonkowe do wąsów 
poleca po cenach najprzystępniejszych

Sitład Apteczny Mag farm
J a d w i g i  K l e m e n s i e w i c z ó w ^

w Krakowie, Karmelicka 15.
83 &4 0

Za dni
opnsci pra ( 1816 2 3

Rozporządzenie M inisterstw a 
handlu

z dnia 3  kwietnia 1906 dz. u. p. Nr. 77.
dotyciące

unormowania s łu żbow . stosunków  
o f i o y a n t ó w  
a s p i r a n t ó w  
i p o m o o n i k ó u  
p o c z t o w y c h .

Cena ■ p ie s j  ł k .  w p rzed p ła c ie

9 0  h a l e p z y

Księgarnia ZukerKandla
w  Z ł o c z o w ie .

Porębski & Zimler
d r a h o w .  R y n e k  Ł .  8 ,

polecają

Perfumerye i mydła, 
Grzebienie,
Szczotki,
S zp ilk i i grzebyczki do 

włosów,
Gąbki,
Lusterka podróżne. ,5,44o

W i l l a
składająca się z 35 pokoi, nadająca się 
na hotel, pensyonat, w uroczem poło
żenia .jest d o  w y d z ie r ż a w i e n i a .  
Ogród kilknmorgowy nadaje się do u rzą
dzenia mleczarni, zabaw ogrodowych 

i festynów.
Bliższych szczegółów udziela Łc.rz% d 

z a k ł a d a  D r a  C h w i a t k a  w  Z a k o 
p a n e m .  1809 5 12

1 / i m l i f l r L !  zdoinej poszuuuje od
K u C l m i K  1 maia> Pensjonat „U-l \ U  I I U l  l i i  krŁinaut Karm elicka 40.
Zgłaszać się od 1 do 3 po pomdniu. 

1828 2 2

R l r ł u n . t u  a n u  I energicmy rządOŁ eko- 
i r U l y 1 1 L l W a l l j f  nomic^ny, w sile wwku, 
teoretycinie i praktycznie wyliBztaoony, z cnln- 
bnemi świadectwami ze Śląaka austr. i Gali- 
oyi, pragnie zmienió poualę od 1 lipca b i 
Zgłoszenia pod ,Admlmstraoya Świerozk6w“ 
p Tarnów. 1706 5 5

Z powoda nieprzewidzianych okoli
czności jes t zaraz do objęcia 
dobrze prosperująca pracownia 
ankien damskich przy jeanym 

z pierwszorzędnych pensjonatów  w Za
kopanem, w iaz z nrządzonem mieszka
niem i zapasem dodatków paryskich, 
jaKO i wiedeńskich.

W arnnki bardzc dogodne. Kapitału 
na objęcie tego interesn potrzeba około 
1U00 złr. lub stosownie od umowj na 
częściowe sp łatj

Zgłoszenia listowne, a najlepiej oso
biste do właścicielki pensyonatn Wilia 
Podlasie, ulica Zamoyskiego w Zako 
panem. 1858 2 3

K 340.000
główne wygrane w

9  ci$g*nieniach na rok V
Najbliższe trzy juz

dnia 1, 1.4 115 maja 1906.
W łosk i lo s  ozerw . k rzyża  
Serbski lo s  państw , tu o 
Z.LS Jó-uziv ,D o b reg o  seroa“.

Wszystkie trzy loąv a n o . gotówką za 
87 K lub na 32 raty miesięczne po K 3'25. 
=  Każdy lOo zostaje wyoią nlety. =  
Natychmiastowe wyłączne p-awo grj po 
przesłania piert.szej —ty. Wykaz ciągnien 

„Nener Wiener Merour“ za darmo 
Kantor w ym iany  

O t t o  & p i t z ,  W i e d e ń ,  
1795 I., Sohottenrlnp Nr. 2G. 4 5

A R S     6 6
9 9
#ikJLO ]f sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, o tw artj codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po poradnio.
(T lci*  B r a c k a  5 .  A a  p a r t e r z e ,

U9U 85 0

7 9 r 7 P r i c 7 U n i  « e r g  n n t ;  i i tiligea- 
* I I  J.CJU U a j l l l  tnej i znająosj «ir na 
kuchni poBioknje się do prowadzenia większego 

domu.
Zgłoszenia z podaniem adresu prosię ik it-  

daó pod Ni 342 poste rest. Kraków 1827 9 2

Do wynajęcia
4 pokoje z przyn&leżytuścidmi zaraz. 
Lenartowicza 4, I I  piętro. 1888 2 9

3 używane fortepiany
zaraz do sprzodanli.

Wiaaomość n H e r b s t a ,  nl. Staro
wiślne 1. 16. 1884 9 8

Motocykl
Nekar8uim 3—31/* HP. d o  s p r a w  
d a n i a .  Kasyno w Maszynie. 18W 8 8

MQ0 7Uni<t '  1 e£Z( roiłem, lat 26, 
IT IaO A Jlllo la  poszakaje miejsca. — 
Zgłoszenia przyjmuje Adm inistracya 
„Nowej Reformy“ pod „Maszynista*4.

1869 3 8

Pokoi umeblowany
przy rodzinie dli inteligentnych pań ;bh za
raz d o  w y m .Ję c ls . Ul. Niecała e, drugie 
drzwi na lewo, parter 1787 8 8

c n ń l r  ii 1 kaPitlLłeni 1(1 90 tysięcyO jJU illlK  k0,on, posŁukiwany o: lem zało
żenia fabryk5 wyrobów chemicznych w K_r»- 
k>wie, jak iakr, smółki, masy dc podłóg, wy 
robów woskowych i lakierów Zgłoszenia przyj
muje a d n  „N. Ref.“ pod M. W. 1868 1 8

Dom w Przegorzałach
w poDliżn wodociągu d e  a p ra n d i ia l s  »tzi 
a ogu dem owooowym, 6C0 sążni mającym — 
Ceni 7000 knron. Wiadomość u Błażej Haliki 
w Przeg jrza.ach 23. 1771 C 8

Wista. Idea.ne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo 
kojn. Pensyonat Maryl Strebl 
w willach Gra Oohorowiczu 
Śląsk auntr 1726 18 20

fortepiany i pianina
a pierwszorzędnych fabryk mam utwsae sa  
składzie. Ceny bezkunkurendyjnii. Przyjmuję 
strojenia i reperocye. Kupuję używaue lustru 
menta. — Z. Raba, fortepianisti, K raków , 

ul. św. Jana L. 18. 15z4 10 10

Aptekarz v  Zjwcu
poszukuje m a g i s t r a  f a r m a c j i  od
1 m aja ewentualnie od 15 m&ja b r. 
i prosi o przesłanie „curricniam  y itae1*.

'SJS o 6

„FOTOGRAFIA".
Poszukuję zaraz d w ó c h  z d o l n y c h  
r e t u s z e r ó w  (negatyw i pozytyw) oraz 

z d o l a e g o  k o p i s t y .

B. H EN N ER
1866 3 3 c.* k. nadw. fotograf

w  K r a k o w i e ,  d z e v i k s  2 1 .

Kto ma karty zastawnicze
niech się zwróci z zaufaniem rylko do jubile
rów Ł a r e n i a a z a  F a o h s a  i  Bkl w  F ra d a a ,
Rorngasi" Nr 29, którzy gdziekolwiek raita- 
wionę kosztowności, bryianty i perły wykupuję 
własnym kosztom oorpłatnie i * rzeczy 
wistą nsdwyżke płacą gotówką. Ścisła dyskre 
cya, rzetelne i »*ybki zeratwienie poręczone. 
Siarę złoto srebro, brylanty, perły kupujemy 
po możliwie najwyższych Genach. Pożądana 
k irespondencya niemiecka. 1768 8 20

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Główny skłm i fab r. trum ien przy a l.ów .T om aszr 4
(toż przy placn Szezepauskim) Telefon Nr 881 

F ll ls  uL Koparnlkk L 6.
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i i.^a ,yria fian. wszystkie formalnośoi
Również podejmuje się f jewozu zwłok do wezyot- 
kioh kraiow Curopy. !ak<ad posiada właani so
wę najwspanialsze karawany. Posiada t.łasne
1 itaknmby, odstępnjr miejsoa pojedynese na 
wieczno czasy, lnb przyjmuje zwłoki do tym
czasowego przechowania z* miernym czynszem 

miesięcznym. il« 3  15 0

L. W 36485/906.

hjlilfi

1769 8 8

M f  osobisty ila mWw
oficerów, -.auozycieli i t d .  Samoistne konsor- 
cya oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielai ą pod b. przystępne nr waran .ami oso- 
bidtych pożyczek tazżr na kilkoletnie spłaty. 
Pośrednictwu wyłączone. Adresy konsoreyón 
podaje za d-.ru u: Centri loituny. des Bnamten- 

Vereines, Wiedeń. I., Wicnlin) rtras -e 25. 
144° 10 39

Z początkiem roku szkolnego 
1 9 0 6 /1 9 0 7  nadanych zostanie siedm 
miejsc funduszowych galicyjskich 
w c. i k. Zakładacie wojskowych 
wychowawczych i naukowych.

W arunk przyjęcia ogłasza się ró
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej*, 
jakoteż za pośrednictwem zaktadów 
naukowych wyższych, średnich i niż
szych.

T ernrn  do wnoszente podau do 
Wydziału krajowego upływu 1 dniem 
15 maja 1906 r. 

We Lwowie, d. 6 kwietnia 1906.
Piotrowski.

Znaczny bom fabryczny
iziałn technicznego, poszukuje dla Krakowa i okolicy, względnie także dla 
Kopalni węgla znajdnjących się na granicy Górnego Śląska, z d o k n a g o  

z a e t ę p o y  za wysoką prow izją.
Przystojni mężczyźni, którzy mogą wyaazać się znajomościami w  przed

siębiorstwach przemysłowych, zechcą przesyłać dukładne zgioazenia pod I Ł  
1 1 8 4  do firmy R a a a e m t e l n  e t  V o g l e r ,  W i e d e ń ,  L  1881 2 8

Znakomite pasty, kremy, lakiery angielskie, amerykańskie i krajowe do czyszczenia i odświeżania obuwia. Wszelkie proszki, pasty i mjdło do czyszenia metali, naczyń i sprzętów 
domowych, —  wszelkie środki do wywabiania plam. Szczotki do potrzeb domowych, trzepaczki, pióropusze, gąbki, grzebienie, sznury do bielizny, —  Naftalinę, kamiorę. 
X X X  paczulę, A n t y  m o l i n ę , rW. Brachz i inne środki prze ’iw molom, poleca taniej niż wszędzie S k ła d  apteczny S tL liiia S K ra k ó w , ul. Diuga L. 16.



Nr 96, N O W A  H E F O R M A . Piątek 27 Kwietnia 1906.

Podziękowanie.
Wielmoże om u Panu Drowi Zdzi

sławowi Maurerowi, lekarzowi okrę
gowemu w Tym D a rk a ,  k tóry  przez 
umiejętną i staranną pomoc i o- 
piekę lekarską, uratow ai mą ciężko 
oborą ionę po połogu od niechy
bnej śmierci, składam wraz dzieći ii 
publicznie gorące wyraz} poazif- 
kow ana. 

i907 i a Jaicób M acko.

Inteligentna wdowa
średnik lat, dobrze gotająca, przyjmie obowią
zek zarząau domu i kuchni u starszego pana 
lab na plebanii. Urbańska, Kraków, Pędzlchow
23, II  piętro, oficyna. 1903 1 2

( Praktykant

Zawsze świeża, największy zbyt w . raja.  Wszędzie do nabycia, a gdzie liema, proszę pisać do

M a g a z y n u  J U L I U S Z ^  G B O S S E G O
w  K r a k o w i e ,  R y n e k ,  88 28 o

biurow, ,'atychmittoi k b s j d . l e  | i ł s t b ą  po
sadę Bitgłe pismo da maszynie, polski i niem. 
w słowie 1 piśmie, rys teohn wymagane. — 
Oferty z iy. św. i cnr. ritae składać poste 
rast. , kiak. p. głó »nej pod „ A d le r  A. B . C.1

1902 1 3

z w iększym  kap ita łem , m ający  w ła
sne urządzenie , poszukuje odpow ie
dniego lokalu  w  m iejscu kąpielow em  
lub w  jtd n em  z  w lększych m iast 
G aliey i. Z głoszenia p rzy jm uje  Józef 
K o n i n y ,  K raków , u lica  K rupn i

cza 1. 6. 1908 1 3

PALARNIA KAWY
iwleee częściowe 

i hurtownie 
wytworne yefunU

Ruoiy palonej
hfejnowBzym 

i najlepszym  spo^ 
_  < _  r  lohem  zapom ogą

m ia k ó u i  po cenach
spM (i** najniższych.

M. J A W O R N IC K I-
1083 46 0

D ą  m a  biegła w stenografii polskiej, ko- 
I  d i i i '  f ’ respondoncyi i buchalter} i, pi 
sząca biegle na maszynie, władająua językiem 
polskim i niemieckim, posiadająca 2‘/i letnią 
praktykę, poszukuje posady. Zgłuszenia pud 
K. B. 20 puste restante Czernichów koło Kra
ku w a. 1909 1 4

Pracownia sukien

M i t y  t a M i i u  z Warszawy
w Krakowie, Szewska 22.

P, iiu lo je  panny Tamże kos*ynm piaskowy 
prawie nowy tanio do spriedania. 1897 i  8

Rozpisanie konkursu.
W Jaworznie będzie się budowała ochronka 

parterowa, częściowo z piwnicami o zabudo
wanej powierzchni 334 m.’ w cenie około 
20.000 z o r o D  Plany i nrzedmiary można bę
dzie przejrzeć w Urzędzie parafialnym w Ja 
worznie d < dn  Ijz 7  m a ja  fc, r . ,  w którym 
tc dnia oferty do 12 godziny w pułudnie przyj 
mowune będą. Kaacya, którą wraz z ofertą 
złożyć należy, wynoii 10*/# sumy ogólnej. — 
Komitet bndowy u strzeg ą  sobie wybór między 
oferentami, bez względu na wysokość ceny 
oferowanej.

1890 1 3 K o m ite t budow y.

Poszukuję trafiki
d o  w y d z i e r i a  n  l e n i a  w K rak o w ie . 
Z g ło sz en ia  l i s t o w n e  p rz y jm u je  A dm . 
„N. R e fo rm y " pod 1 8 1 0 .  is io  8 3

Ucaluośf w uczynku
składająca się z domu drewnianego na 
podmurowali u o 3 [pokojach, kuchni, 
werandzie, piwnicy i ogrodu owocowego 
V* morga obszaru zaraz do sprzedania.

Bliższa wiadomość u p. St Berna- 
ekiego w Krakowie, nl. Długa 5 (red. 
„Polaka"), pomiędzy 10— 12 przed poł. 

1862 2 s

Dn wydzierżawienia
folwark Paruynia, należący do fundacji 
Zakłada narodowego im .enia Ossoliń
skich w powiecie Mieleckim, obejmujący 
pod bndynkami 2 morgi 1302 s. kw., 
ogrodów 1 mórg 277 s. kw., roli 358 
mrg. 984 s. kw., łąk 52 m irgi j46  s 
kw. pastwisk 15 morgów 566 s. kw., 
nieużytków l  mg. 526 s. kw,, razem 
431 mg. 801 s. kw. O ferty na tę  dzier
żawę wnosić należy do dnia 25 maja 
1906 aa ręce Syndyka Zakładu nar. im. 
O&soiińszich, adwokata Dra B ilika we 
Lwowie, ul. 3 M aja 1.21, gdzie tez przej
rzeć można pro jek t kontraktu  dzierżawy.

Cu wydzierżawienia S J i i S t
folwark Giełda, należący do fnndacyi 
Zakładu narodowego im. Ossolińskich 
w powiecie Mieleckim, obejmujący pod 
budynkami 2 mg. 327 s. kw., ogrodu 
1 mg. 672 B. kw., roli 149 mg. 587 s. 
kw., łąk  84 mg. 598 s. kw., pastwisk 
29 mg. 426 8. kw., nieużytków 531 s. 
kw., razem 666 morgów 1544 s. kw. 
Oferty na tę dzierżawę wnosić należy 
do dnia 25  m aja 1906 na ręce Syndyka 
Zakłada nar. .m. Ossolińskich adw okata 
D ra Bilika we Lwowie, ul. 3 M aja 1. 21, 
gdzie też przejrzeć można projekt kon
trak tu  dzierżawy. lwoi i a

K T  o w o f e c i
Księgarni D. E. Inedleina

w  H .p a ,k :o  w  i e .
Koron

A. Aandrowski. t ia r a  baśń. Słowa do ope-y W. Żeleńskiego . [•—
S. Brzozowski, j  Wstęp do tllozofi:. (D. U. F ned leina Biblioteka

Podręczników N r 3). Oprawne w płótno ................................ 110
P. Ciompa. Die einfachsie huchhalmnu (Doppeltes System) T«-

belle, V oistadien znr Taoelle, Beilage zur TaDelle . . . .  4-40
J. Denker. Poezye. Sery a I I .....................................................................2 - _
J. Brozdowski. Szkoła stuńyow na fortepian. Zeszyt 1................2-—
A. B. de G u m n ie . Walka z g r u ź l i c ą ...............................................1-20
M. Kulikowska. Z cyklu dzisiejszym dniem. P o e z y e .......................' 1 2 0

L&.naire. Samso. i lalila. Przekład A. BandrowsUego, słowa
do opery C. S a in t -S a e n s a ................................................................ ......-60

ILesięc?flik dla młobzieży. Rocznik I  Zeszyt I  i I I  po . . ! ! — -30 
Różnymi szlaki. Noworocznik literacki młodzieży kijowskiej . . 4-— 
1. Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r. Kampania koronna.

3 plany, 6 tablic, 1 m a p a ...............................................................7-_____
K i Tetr/Hijer. Poezye współczesne ................  . . i-__
E. W. Cnorobj a małżeństwo . ..........................................3 -___

Do nabycie we wszystkich księgarniach. 1775 2 15

----- Pierwszy najtańszy

Magazyn mebli 
i zakład tap.-de- 

kor&cyjny

w Krakowie, 
ulica Fioryańska I. 36

1KÓ7 8 10

SKLEP
wraz ze stancyą i p.waicą, fc w razie 
potrzeby i lodownia do wynajęcia od 
1 czerwca, róg ul. Floryańskiej i św. 
Tomasza Nr 17. Wiadomość u stróża.

1908 1 3

Zakopane.
Zakład wodoleczniczy
pom ieszczony w w lK  przy u licy  
K rupów ki i w  K uźnicach  w willi 

A dasiówce.
. Ceny przystępne.---------

Dr Chwistek
1808 5 24 Lek&rz kierujący.

Posiadacze kartek zastawniczych na
brylanty, zioto, srebro, peily i t. p 

klejnoty m ający chęć sprzedaży taao 
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 9, 
I  piętró, który je bezpłatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenacb.

1821 5 25'

UŻYWAJCIE TYLK O  
PAST DO O B U W IA

I SKRA
873 13 13

Jak ZA DARMO
ci garek alki. i  napisem system Roskopf Pa- 
tei t  1 pięknym ta i assllem  słr. 1-70, ;ega- 
rek czarny złr. 2 '-- , z-garek srebrny .}..em  
Rosaopt Pfitent cłr. 4 —, ces -rek cłoolsty 
aysiem Roskopf Patent ctr 3’60. Bud. k świe
cący w nocy słr. 160 Zegarek słoty ełr. 9-—. 
Łańcuszki srebrna od c/i 1.—. G j .  inoya 
*-letnia Wrasie niesąodoban.a sit, wymieniam 
bet trudności na inny prsedm'ot. Z .mówienia 
s prowinoyi uskub cniam oawrutną locctą.

S. Z A H S ,  K ra k ó w , u l.  F lo r y a ń e k a  31. 
Dostawca Związku o. k. urzędnik iw państw. 

Bogato iln8trowane oenu’ki wysyłam darmo 
1 opłatnin. 169» 4 8

M apa Galicy
H eriicha-B arańsk iego

wydanie z r. 1906, kolorowana w formacie 78 x 109. 
Duża ta ścienna mapa kosztuje K. 3., na płótnie 

K. 5., z wałkami K. 8.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

1889 3 10 Nakład księgarni Polskiej

B. PO ŁO NIECKIEG O  we Lw ow ie.
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The Berlitz Schools of Languages
w  K r a k o w i e ,  u l .  J P ijo r s k a  9 , 1  p .  (r ó g  S ła w k o w s k ie } ) .

Główna Dyrekcya:
Pror M, E. BERLITZ (CneyaiM de la Lćjion Ĥonnenr)

Największy instyint języków obcych dla Pań i Panów.
Angielski, francuski, włoski, rosyjski, polsk , niemiecki, hiszpansKi, 
duński, szwedzki, holenderski, czeski, węgierski, arabski i  t. d, 
Konwersacja — Gramatyka — Literatura — Korespondencya handlowa. 

O s o b o ,  g e d i l a y  d l a  w y ie ś d is ją o y e h .
(Dla dzieci stosuje t . j  me.odę pog'adową).

Każdy nauczyciel udziela tylko l^koyj swojego język* ojczystego,
MEDALE:

Paryż 1900 r.: 2 złote i 2 srebrne medale.
Zurj ch 1903 r .: złoty medal, 
uille 190a r. złocy medal.
St. Loais 1904 r. Najwyższe odi naczenie na W yi.awie wszechświatowej Grand Pr i r .

B i u p o  t ł o m a c z e ń .  1904
(Dla uczniów i nczenio szczególnie zniżon* ceny). — ProBpekty darmo i opłatnU.

Celem 'zaznajomienia Bzeroiioh kół Pnblicznuści metodą systemu Berlitza 
wielkiej wszechświatowej sławy .zkoły liczącej dotyohozas 400 filij w różnych mia 
stach imeryki i Enropy, szkcU Berlitza rozpoczyna

P U  B L I C Z N E  W Y K Ł A D Y
języków: angielskiego, franoasziego i włoskiego w sali Pałacu Spiskiego (Rynek gł. 34). 

Próbny wykład odbędzie alę w piątek 27 b. m. o godz. 7 wieczór. Wstęp wolny.

X X X  5 < X X X X X X X X X X IIX X X X X X X X X X X X X X

Kołobrzeg nad BattyKicm
Pierwszorzędne kąpiele solankowe i borowinowe. Rozległe przecha
dzki leśne. Nowe wodociągi źródlane, Frekwencya w r. 1905 prze
szłe 20.000 osób. Sezon trwa od końca maja do końca września.

Nadzwyczajnie skuteczne w chorobach zołzowych, krzywicy albo angiel
skiej chorobie, błędnicy, stawuwym reumatyzmie, przewlekłym gośćcu, przewle
kłem zapaleniu o-ganów trzew n/ch w następstw ach chorób popołogowych, po
rażeniach, jako też w przewlekłych chorobach skórnych, zapaleniach okostnej 
i gruźliczych przetokach.

Urządzenia inhalacyjne do nsunięcia nieżytu nosa, gardła, ktani i oskrzeli. 
Kościoły katolicki i ewangielickie w miejsca. Godziny przyjęć lekarzy kąpie
lowych w solankach. P rospekty rozsyłają
Solanki cesarskie (Kaiserbad), Solanki św. Marcińskie (St. M artinsbad\ Solanki 
związkowe (Yereins-Solbad), Nowe Solanki (Nenes Solbad), Solanki Dr. Bbhrend’a

(Dr. Bebrend’s Solbad). 1824 3 27

Rządowi uprawniona

poć firmą

K. Rżąca i Chmursfci w Krakowie
p rz y  n l .  fiw. G e r t r u d y  p o d  N i. 4 . 1491 42 o

wyrabia pod kontrolą komlsyl Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poleoone prie* toż Tow.

wody mineralne sztuczne
odpowiadająoe ikładem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, uIESHJEBLERSŁiE. 

SIL TERSKIEJ, VICHT, MARYENjSADŻKIEJ, HOSLBURG, KISSLNGEN, tudzież

■ p e o y a l n e  l e c z n i c z e
4*k litową, bromową, judową, żelarisią, kwaśną, eraz w o d y  le c z n . cze  a o r m a l a t  

z przepiin P ro f. Ja w o rsk ieg o .
8przedaż cząstkowa w aptekach I drogaeryaon — bennlkl aa żądanie ńanoe.

Druki gospodarcze
R egestr gospodarczy układu D ra St. Pawlika, prof. akad. roln. w D ablanacb 
W ydanie piąte. — Regostr gospodarczy nkładn Tow. roln. w W .eliczce. — 
W ykaz rajm u. —  R egestr zbożowy. —  Raporty tygodniowe falwarkn. —  Ra
porty dzienne foiwarkn. — K ontrola udoju mleka. — Dziennik roboc zny. — 
Dziennik kasy. — K ontrakty dzierż?wy. —  Książeczki robocizny. —  K siąże
czki słożbowe. Kwitarynsze zwykłe i lasowe. — Kwitki na bydło. — Regestr 

gorzelniany i R aporta tygod. gorzelniane, polec?, i345 S 7

2 . K U TR ZEB A , K raków , W iślna U.
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Pod, wiosenne za&iewy jest

Mączka żużlowa Thomasa
i

znak ★ gw iazda
892 12 12

n a j le p s z y m  1 n a j ta ń s z y m  nawozem fosforowym." Zastosowana na wiosnę 
pud rośliny: k ło z o w e , o k o p o w a , p a s te w n e , J a r z y n ]  i na wfgotne lą k l ,  

przynosi najwyższ« plony.
Baczność na powyższy znak ochronny, plombę I oznaczenie zawairtoscl.
Tzestrzega się przed ^aknpnem 

bezwartościowego tirfaru , szoze- t ą  f a łs z y w ą  
gólnle zaaozonego na workach

m a i h ą .

Fabryki fosfatów Thomasa w Berlinie.
Cenniki, brisznrki i pouczenia udziela darmo i opłatnie.

Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22.
XXXXXXXXXXXXXXXXXXX xxxxxxxxxxxxxxxxxxx \

{Największy postęp lemiuieisnoscil
Nlezbęanym"wSprainl. je f  głynu Niezbędnym w kuchni

prania

'^ łe rł ff A\dA*
^ Ś 2W iŚUanlm^

Prawdziwy tylke zjtym znakiem oohronnym! Prawdziwy tylko z tym znakiem (obronnym
Dostać można w suadaon aptuosnyoh i handlaoh kolonlalnyoh, w aptekach i hai aiaon m y d ła . 

H u rto w n ia  s p rz e d a je  Ł.. H m lo s  w  W ls d n łn ,  Z., H S Ik s rb a s z o l 8 .
290 37 50

Dziecko karmione mączką Gurgula
je s t wolne od w ym iotów , w ysypek  d iarrhoe, w y ró ż n a  się św ieżością cery , żyw ością spojrzenia, tw ardem  elastyczuem  
ciałem , r t  :wija się silnie, w ypróżnienie odbyw a się praw idłow o. W łaśnie do usunięcia  d iarrhoe m ączk? G u rg u la  jest

•rodkiem niezrównanym. 147 7 i0

M D n k s rc i  L iten ck itj w 3X*kowi«, kI, J« ^idlmisLi lu . Bs^aea órnkusł Ił, K. Górsk>-


